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Wbrew uczuciom narodów 
polskiego i jugosłowiańskiego

KLIKA TITO NIWECZY UMOWĘ 
o przyjaźni i pomocy

Nota Rzqdu R. P. do rzqdu Jugosławii
WARSZAWA PAP . W dniu 8. bm. Ministerstwo Spraw 

Zagranicznych przesłało ambasadzie Federacyjnej Ludowej 
Republiki Jugosławii w Warszawie notę treści następującej:

Od pewnego czasu polskie władze 
bezpieczeństwa publicznego stwierdzi­
ły, iż niektórzy kierowani do Polski w 
różnych misjach urzędowych przedsta­
wiciele Federacyjnej Ludowej Republiki 
Jugosławii uprawiają szpiegostwo na 
terytorium Rzeczypospolitej Polskiej. 
W konkretnym, niżej omówionym wy­
padku proceder szpiegowski mający na 
celu podrywanie potencjału ekonomicz­
nego i obronnego Polski, uprawiał od 
dłuższego czasu oficjalny przedstawi­
ciel Ministerstwa Komunikacji FLRJ, 
obywatel jugosłowiański Petrovic Mi- 
lic, przysłany urzędowo przez władze 
jugosłowiańskie do Polski w marcu 
1948 roku.

Dnia 29 sierpnia br. Petr.ovic został 
aresztowany pod zarzutem uprawiania 
szpiegostwa. Przeprowadzona rewizja 
ujawniła w jego mieszkaniu w Chorzo­
wie różne tajne, a dotyczące niektó­
rych polskich zakładów przemysłowych 
dokumenty, potwierdzające w całej 
rozciągłości dziełalność szpiegowską 
Petrovica w Polsce. Śledztwo w tej 
sprawie trwa.

Nie wchodząc w szczegóły akcji 
szpiegowskiej Petrovica — której pełne 
wyświetlenie należy do kompetencji or­
ganów wymiaru sprawiedliwości Rze­
czypospolitej Polskiej — należy już 
obecnie stwierdzić, że działając z pole­
cenia i na rzecz określonych organów 
rządu jugosłowiańskiego w celach, któ­
re niezbicie odsłanianą wrogie dążenia 
tego rządu. Petrovic, po przybyciu do 
Polski w marcu 1948 roku, rozpoczął 
działalność wywiadowczą, organizował 
siatkę szpiegowską, werbował na tere­
nie Polski agentów polecając im do 
starczanie informacji, dokumentów, ry­
sunków i planów o polskim przemyśle 
kolejnictwie itp. W szczególności Pe- 
trovic usiłował zdobyć informacje o 
stosunkach ekonomicznych Polski ze 
Związkiem Radzieckim, Bułgarią i inny­
mi krajami.

Za pośrednictwem zorganizowanej 
przez siebie siatki szpiegowskiej Petro- 
vicowi udało się zdobyć pewną ilość 
tajnych dokumentów,' rysunków i pla­
nów, za które płacił swoim agentom 
różne kwoty pieniężne. Tą drogą zdo-

Ponad
425 lys. sztuk 

trzody chlewnej 
zakontraktowano 

w lipcu’ i sierpniu
WARSZAWA (PAP). Rozpo­

częte w lipcu br. kontraktowanie 
trzody chlewnej na 1950 rok prze­
biega, jak dotychczas, bardzo po­
myślnie.

Na pierwszy kwartał 1950 r. 
spółdzielnie miały zakontrakto­
wać dostawę 600 tysięcy sztuk 
tuczników. Do 31 sierpnia br. 
zakontraktowano w całym kra­
ju ponad 425 tysięcy sztuk, co 
stanowi 70,8°/o planu.

Plan za pierwsze dwa miesiące 
wykonano w 106,3%. Najspraw­
niej odbywa się kontraktowanie 
trzody w województwie łódzkim, 
gdzie już 22 lipca br. wykonano 
plan na I kwartał w 100%, kon­
traktując 66 tysięcy sztuk tucz­
ników. Obecnie w województwie 
łód7kim chłopi kontraktują po­
nad plan.

T

I Trudno się dziwić, że renegacka dzia­
łalność rządu FLRJ i jego ucieczka z 
obozu demokracji i pokoju do obozu 
imperializmu i wojny spotkała się z 
potępieniem ze strony polskiej opinii 
publicznej. Jest też oczywiste — i to 
należy podkreślić z całym naciskiem 
— że tak społeczeństwo jak i Rząd 
Polski jest w pełni świadom tego, iż 
za powyższe fakty odpowiedzialność 
ponosi nie naród, a jedynie i wyłącz­
nie obecny rząd jugosłowiański. Ten 
stan rzeczy, sam w sobie sprzeczny z 
interesami Jugosławii, nie ma też nic 
wspólnego z duchem prawdziwego de- 
mokratyzmu, z tradycją ofiarnych walk 
wyzwoleńczych i wolnościowych, z wo­
lą pracy pokojowej narodów Jugo­
sławii.

Ożywiony jak najbardziej przyjazny­
mi uczuciami do narodów Jugosławii 
i pragnąc zacieśnić bardziej jeszcze so­
lidarność wykutą w ogniu walk wy­
zwoleńczych, prowadzonych pod prze­
wodem ZSRR przeciw faszystowskim 
najeźdźcom, jako najpewniejszą rękoj­
mią niepodległości naszych narodów, 
Rząd Polski dnia 18 marca 1946 roku 
zawarł z rządem Federacyjnej Ludowej 
Republiki Jugosławii umowę o przy­
jaźni i pomocy wzajemnej.

W ŚWIETLE WYŻEJ WYSZCZEGÓL­
NIONYCH FAKTÓW RZĄD POLSKI 
ZMUSZONY JEST STWIERDZIĆ, ŻE 
UMOWA TA WBREW DĄŻENIOM I 
UCZUCIOM NARODÓW JUGOSŁAWII 
l NARODU POLSKIEGO ZOSTAŁA 
PODEPTANA I ZNIWECZONA PRZEZ 
RZĄD FLRJ.

Rząd Polski jest przekonany, że 
wroga wobec Związku Socjali­
stycznych Republik Radzieckich i 
krajów demokracji ludowej dzia­
łalność rządu Federacyjnej Ludo­
wej Republiki Jugosławii sprzecz­
na jest z postawą narodów Jugo­
sławii i w niczym nie pomniejsza 
serdecznych uczuć, jakie naród pol­
ski żywi do narodów FLRJ, które 
ni- dadzą się zepchnąć na drogę 
współdziałania z imperialistyczny­
mi podżegaczami wojennymi, na 
drogę wyrzeczenia się swej nie­
podległości.

by te materiały szpiegowskie Petrovic 
przekazywał do Jugosławii. Niezależ­
nie od działalności szpiegowskiej zo­
stało też stwierdzone,1 że Petrovic, po­
dobnie jak inni urzędowi przedstawi­
ciele rządu Federacyjnej Ludowej Re­
publiki Jugosławii, uprawiał w Polsce 
dywersyjną działalność propagandową, 
kolportując sam oraz przy pomocy 
zwerbowanych przez siebie płatnych 
agentów, odbijane za granicą i nie po­
siadające w Polsce debitu nielegalne 
jugosłowiańskie druki propagandowe, 
szkalujące Polskę demokratyczną oraz 
jej sojuszników — Związek Socjalisty­
cznych Republik Radzieckich i kraje 
demokracji ludowej. Ta występna dzia­
łało ość propagandowa usiłuje wywo­
łać w Polsce wrogość do obozu demo­
kracji ludowej i zbiega się ze zbrodni- 
czą działalnością faszystowskiego pod­
ziemia.

Zastrzegając sobie prawo powrotu 
do zagadnienia wrogiej antypolskiej i 
antydemokratycznej działalności nie­
których wysłanników rządu jugosło­
wiańskiego w Polsce — Ministerstwo ■ 
Spraw Zagranicznych stwierdza już te­
raz, iż fakt uprawiania szpiegostwa na 
terenie Polski przez oficjalnego przed­
stawiciela jednego z ministerstw jugo­
słowiańskich jest czynem wrogim wo­
bec narodu i Państwa Polskiego.

W obliczu tych faktów Rząd R. P. 
domaga się stanowczo zaniechania tego , 
rodzaju wrogiej działalności przedsta- < 
wicieli Federacyjnej Ludowej Republiki 
Jugosławii na terytorium Państwa Pol­
skiego. Działalność ta wynika ze świa­
domej, nakazywanej przez rząd jugo­
słowiański akcji zmierzającej do osła­
bienia zjednoczonego obozu pokoju 
państw demokratycznych, z któYego rząd 
jugosłowiański sam się wykluczył • 
przejściem do antydemokratycznego, ; 
imperialistycznego obozu podżegaczy 
wojennych. Świadczy o tym dowodnie 
faszystowska postawa i antyludowa 
działalność polityczna rządu jugosło­
wiańskiego. Fakt zaś, że jeszcze w mar­
cu 1948 roku organa rządu jugosło­
wiańskiego kierowały do Polski osob­
ników, którzy uprawiali proceder szpie­
gowski, rzuca ponadto charakterystycz­
ne światło na zadawniony wrogi stosu­
nek rządu jugosłowiańskiego do państw 
obozu pokoju i do Polski Demokratycz­
nej.

Nie jest przypadkiem, że wbrew pa­
pierowym deklaracjom, które zmierza-’ 
ły do zmylenia opinii publicznej w Ju­
gosławii, coraz bardziej ujawniał się 
wrogi stosunek rządu Federacyjnej Lu­
dowej Republiki Jugosławii do Polski, 
który znalazł wyraz m. in. w saboto­
waniu stosunków handlowych oraz' w 
zamknięciu polskiego Biura Informacji 
w Belgradzie.

Działalność pewnych oficjalnych wy­
słanników jugosłowiańskich w kra­
jach obozu pokoju i demokracji, a w 
konkretnym wypadku ujawniona dzia­
łalność szpiegowska w Polsce Petro- 
vica Milica, urzędowego wysłannika 
jugosławiańskiego .ministerstwa komu­
nikacji — jest logiczną konsekwencją 
związania się rządu jugosłowiańskiego 
z obozem podżegaczy wojennych, jest 
przykładem antydemokratycznej i pro- 
imperialistycznej polityki rządu jugosło­
wiańskiego w węzłowych zagadnie­
niach międzynarodowych, jest .jednym 
z ogniw jego ogólnej wrogiej akcji 
przeciwko obozowi pokoju, przeciwko 
obozowi walczącemu o wolność ujarz­
mionych narodów, jest wyrazem coraz 
jawniejszego wysługiwania się rządu 
jugosłowiańskiego międzynarodowym 
siłom reakcyjny]#.

KSIĄDZ - KONFIDENT GESTAPO 

wypędzał Polaków siła z kościoła----- 4
ŁÓDŹ (PAP). Sąd przystąpił 

z kolei do wysłuchania zeznań dru­
giego z oskarżonych ks. Romana 
Gradolewskiego. Zeznania jego wy­
wołują poniżenie- wśród licznie ze­
branej publiczności,, znając jego 
perfidne postępowanie w czasie 
okupacji. Da zarzucanych mu 
zbrodni na ogól nie prjyznaje się.

Na wstępie przyznaje, że przyjął tzw. 
,,Volkslistę“. Uczynił to jednak pod 
wpływem nalegań pewnych czynników 
z wyższej hierarchii kościelnej, gdyż 
był jednym z nielicznych księży łódz­
kich, który miał warunki po temu, by 
przejść do narodu panów. Urodził się 
mianowicie na terenie woj. szczeciń­
skiego' i władał biegle językiem nie­
mieckim.

Przyjął „Volkslistę", gdyż w ten spo­
sób chciał rzekomo wpływać na Niem­
ców i pośrednio pomagać Polakom. 
Przyznaje, że bywał dość często w ge­
stapo w pewnym okresie dwa lub trzy 
razy w tygodniu. Z funkcjonariuszami 
gestapo — przyznaje to z rozbrajającą 
prostotą —: łączyły osk. Gradolewskie­
go bardzo dobre stosunki. Był nawet

DEPESZA PREZYDENTA R.P.
w dniu święta narodowego

BUŁGARII
WARSZAWA (PAP). „Jego Ekscelencja Pan dr Mincze Neiczew, 

przewodniczący Prezydium Wielkiego Zgromadzenia Narodowego Ludo­
wej Republiki Bułgarii — Sofia.

W dniu święta narodowego Bułgarii przesyłam Waszej Ekscelencji 
najserdeczniejsze pozdrowienia dla bratniego narodu bułgarskiego i ży­
czenia dalszego rozkwitu Ludowej Republiki Bułgarii.

Nasze bratnie narody, które dzięki historycznemu zwycięstwu Armii 
Czerwonej nad niemieckim faszyzmem uzyskały pełną niepodległość, 
święcą dziś triumfy, na drodze budowy socjalistycznego ustroju spra­
wiedliwości społecznej. Czerpiąc z doświadczeń i pomocy 
kraju socjalizmu na świecie. •

Wraz z całym obozem postępu i pokoju, na czele którego 
ny Z wiązek Radziecki, naród polaki będzie nadal twardo i 
walczył o utrwalenie pokoju i bezpieczeństwa na świecie".

(—) BOLESŁAW BIERUT

pierwszego

stoi potęż- 
niąugięcie

Broniony za funty Churchilla

osobiście wydawał rozkazy 
do mordów w Polsce i ZSRR

BERLIN (PAP). Toczący się w Hamburgu proces b. generała hitlerow* 
skiego Mannsteina ujawnił potworne zbrodnie dokonane przez armie hitle* 
rowskie na terenie Związku Radzieckiego i Polski. Z dokumentów ogłoszonych 
przez prokuratora wynika, że Mannstein osobiście wydawał rozkazy w spra« 
wie likwidowania i przesiedlania rozmaitych grup ludności w Polsce, a na« 
stępnie na terenach Związku Radzieckiego, chwilowo okupowanych przez 
wojska niemieckie.
Żołnierze Mamnsteina otrzymali roz- 

kaz ścisłej współpracy z gestapo i u« 
czestniczyli w masowych mordach po­
pełnionych na ludności ziem okupowa= 
nyicih. Manmstein wydał w Polsce i Zw. 
Radzieckim drakońskie zarządzenia, 
skierowane przeciwko ludności cywil­
nej. Za najmniejsze przekroczenie tycn 
zarządzeń niemieckie władze wojskowe 
karały śmiercią. Z dokumentów przed’

M piątą mocznicą 
wyzwolenia Bułgarii
SOFIA (PAP). W piątą rocznicę 

wyzwolenia Bułgaria przybrała odświę­
tny wygląd. Ulice przyozdobiono fla­
gami narodowymi, portretami Stalina. 
Dymitrowa, Kolarowa, Bieruta, 
walda. Do Sofii przybyły liczne 
gacje zagraniczne.

Go>tt- 
dele-

Podwyżka cen 
artykułów pierwszej potrzeby 

we Franci!
PARYŻ (PAP). Dzienniki podają, 

że ceny rozmaitych towarów i artyku­
łów pierwszej potrzeby wzrosły w cią­
gu ostatniego roku. Dotyczy to w 
szczególności masła,, mleka, kartofli, 
jarzyn, cukru itd.

Przeciętna opłata czynszowa za mie­
szkanie wynosi w trzecim kwartale 
1949 roku 11 620 franków, podczas gdy 
w odpowiednim kwartale ubiegłego ro­
ku opłata ta wynosiła 7 tys. franków.

obecny przy katowaniu więźniów, co 
było dostępne tylko dla wtajemniczo­
nych.

Głównym powiernikiem osk. ks. Gra­
dolewskiego był gestapowiec Wiesner. 
Jemu mówił o wrogim nastawieniu lud­
ności polskiej i o istnieniu organizacji 
podziemnych. Oskarżony utrzymuje je­
dnak., że nie był konfidentem. Na py­
tanie sądu: Czy tego rodzaju udziela­
nie informacji nie było służbą konfi­
dencjonalną — nie daje jasnej odpo­
wiedzi. Również nie daje wyraźnej od­
powiedzi na pytanie sądu w sprawie 
podpisania zobowiązania służby dla 
gestapo.

Z kolei oskarżony usiłuje wytłuma­
czyć, dlaczego z powierzonego jego 
pieczy kościoła wypędzał Polaków. 
Czynił to rzekomo dla ich dobra, by 
nie narażali się na ewentualne szykany 
władz hitlerowskich. Nie umie jednak 
wytłumaczyć faktu powołania pjzez 
siebie specjalnej — umundurowanej 
służby kościelnej, której polecił legi­
tymować wchodzących, by do kościoła 
nie dostali się przypadkowo Polacy.

Ciekawe światło rzucają zeznania o- 
skarżonego na sprawę jego wyjazdów 
do nuncjusza apostolskiego w Berlinie 

stawionych przez prokuratora wynika, 
że kobiety, które nie zgodziły się na to, 
by prać bieliznę żołnierzy niemieckich, 
były rozstrzeliwane.

Wojska dowodzone przez Mannsteł- 
na w Okrutny sposób rozprawiały się z 
jeńcami radzieckimi. Jeńców zamyka* 
no w obozach i nie dostarczano im ży« 
wności przez dłuższy czas. Następnie 
zmuszano iich do ciężkiej pracy, a nie* 
zdolnych do pracy mordowano. Zmu* 
szano również jeńców do oczyszczania 
pól minowych, przy czym specjalne 
oddziały niemieckie pilnowały, by jen» 
cy radzieccy nie omijali zaminowa­
nych punktów.

Zdaniem prokuratora, Mannsteln ma 
na swoim sumieniu przeszło pół miłio. 
na ofiar, lecz w rzeczywistości cyfra ta 
jest znacznie wyższa.

Brytyjskie koła reakcyjne daremnie 
usiłują zmniejszyć do minimum winę 
Mannsteina. Sięgnęły one w tym celu 
do arsenału oszczerstw i insynuacji aix» 
tyradzieckich, aby odwrócić uwagę o» 
pinii publicznej od bezmiaru zbrodni 
Mannsteina. W Londynie powstał z Ini­
cjatywy Churchilla „komitet obrony 
Mannsteina". który zebrał fundusze 
konieczne dla obrony tego zbrodniarza 
wojennego.

Poważny spadek 
eksportu tekstylnego 

x C/S/ł
WASZYNGTON (PAP). Fede­

ralny urząd statystyczny podał do wia­
domości, że eksport towarów tekstyl­
nych z USA zmniejszył się w ciągu 
lipca w stosuinku do czerwca br. ze 150 
mil. dolarów do 86 mil. dolarów, czyli 
prawie o połowę.

6
— Orseniego. Już w roku 1940 bez 
przeszkód udał się on do Berlina, by 
poinformować nuncjusza o położeniu 
kościoła w tzw. „Kraju Warty". Trzy­
krotne jego wizyty w Berlinie, mimo 
że rzekomo miały naświetlać barba­
rzyńskie ustosunkowanie Niemców do 
katolików-Polaków, nie spowodowały 
żadnego wystąpienia w obronie Pola­
ków ze strony nuncjusza, ani też pa­
pieża któremu skargi miały być prze­
kazane. Raczej-, w wyniku wizyty o- 
skarżonego Gradolewskiego w Berli­
nie. nastąpiły dalsze szykanowania Po­
laków, aresztowania, zamykania ko­
ściołów itp.

Wielk'e poruszenie na sali wywołuje 
zeznanie oskarżonego, iż kontaktował 
się on również z szefem wydziału po­
litycznego łódzkiego gestapo.

Prokr Jakich informacji udzielał sze­
fowi gestapo oskarżony?

Osk.: Udzielałem informacji, charak­
teryzując wrogie nastroje ludności pol­
skiej iak również mówiłem o stopniu 
lojalności poszczególnych księży. <

Po zeznaniach oskarżonego ks, Gra­
dolewskiego sąd zarządził przerwę 
w rozprawie do dnia 8 bm.



W gospodarce uspołecznionej
sprawy publiczne

Komentarz dnia

Przypieczętowana zdrada

troska mas pracujących
6 —

WARSZAWA (PAP). Przewodniczący Centralnej Komisji Projektów U- 
aprawnienia Administracji Publicznej Stanisław Kowalski, podał przedstawi­
cielowi PAP szczegóły współudziału szerokich mas pracowników w prowa­
dzonych przez niego pracach.

Do realizacji olbrzymich zadań, 
związanych z wykonaniem planów 
państwowych, potrzebny jest 
sprawnie działający aparat admi­
nistracyjny. Wyrażeni starań czyn­
ników państwowych o ulepszanie 
tego aparatu, jest intensywne szko­
lenie pracowników, walka z nad­
użyciami i niedbalstwem, udosko­
nalenie metod pracy oraz wzmac­
nianie jej dyscypliny, a także za­
szczepianie zmysłu oszczędności.

Stwierdziwszy, że tempo u- 
sprawnienia aparatu administra­
cyjnego jest jeszcze zbyt powolne, 
prze w. Kowalski zwrócił uwagę 
na apel premiera Cyrankiewicza 
do wszystkich pracowników admi­
nistracyjnych w administracji, bę­
dący potwierdzeniem faktu, że w 
gospodarce uspołecznionej troska 
o sprawy publiczne należy 
wszystkich pracujących, 
współgospodarzy Państwa.

W administracji naszej — powie­
dział przewodniczący Centralnej Ko­
misji — należało by przede wszystkim 
naprawić wady organizacyjne, polega­
jące m. in. na zbyt wielkim rozdrob­
nieniu w podziale czynności, na ten­
dencji przerostu personalnego, na biu­
rokratycznym, zawiłym załatwianiu 
spraw, na niewłaściwym stosunku do 
interesantów i marnowaniu czasu oraz 
środków materialnych na zbyteczne 
czynności. Inicjatywa pracownicza mo­
że tu właśnie skutecznie współdziałać 
w usunięciu niedomagać. Niejedno­
krotnie już pomysłowość i zaradność 
pracowników usprawniła pracę urzę­
dów i instytucji, bez powiększenia per­
sonelu.

Dużą wagę przywiązuje się do współ­
działania kierownictwa z pracownika- 

s mi-racjonalizatorami, które winno wy­
tworzyć atmosferę wspólnej pracy dla 

. wspólnego celu. Zwalczać trzeba źle 
zrozumianą „zazdrość" niektórych kie­
rowników wobec rzeczowych i twór­
czych pomysłów pracownika. Lokalne 
komisje Projektów Usprawnienia Ad-

ministracji Publicznej winny otrzymy­
wać projekty na piśmie od samych 
pracowników. Projektodawca może 
jednak skierować swój projekt do ko­
misji w urzędzie hierarchicznie wyż-’ 
szym, lub do Centralnej Komisji przy 
Prezydium Rady Ministrów.

Lokalna komisja Projektów Uspraw­
nienia Administracji Publicznej* winna 
wypowiedzieć się na temat nadesłane­
go projektu w ciągu 30 dni. Od jej 
postanowień projektodawcy przysługu­
je prawo wniesienia zażalenia do Cen­
tralnej Komisji, którą też należy po­
wiadamiać o niedotrzymaniu przez lo­
kalną komisję 30-dniowego terminu. 
Powodzenie akcji uwarunkowane jest

i
w dużym stopniu od bezstronności ko­
misji w traktowaniu poszczególnych 
projektów. Projekty zatwierdzone bę­
dą przekazywane kierownikowi odpo­
wiedniego urzędu, w celu przeprowa­
dzenia zaleconych wskazań.

Racjonalizatorzy wyróżniani będą 
dyplomami uznania i nagrodami pienięż­
nymi, a ciekawsze projekty — ogłasza­
ne w prasie. Komisje lub władze pań­
stwowe mogą przedstawić projekto­
dawcę do odznaczenia państwowego.

Związki zawodowe winny oddziały­
wać na swych członków w kierunku 
zachęcenia ich do szerokiego udziału 
w racjonalizatorstwie i krytyce metod 
pracy naszej administracji. Komisje 
przyjmować będą projekty usprawnie­
nia nie tylko od samych pracowników 
administracji publicznej, ale i od każ­
dego obywatela.

Jeszcze przed nadejściem zimy

wyremontować budynki mieszkalne

do 
jako

Ażeby uchronić domy mieszkalne 
przed zniszczeniem, Ministerstwo Ad­
ministracji Publicznej zwróciło uwagę 
właściwych władz administracyjnych 
i samorządowych na konieczność nie* 
zrwłocznego podjęcia i przeprowadzenia 
przed okresem zimowym potrzebnych 
remontów bieżących i zabezpieczenia 
budynków mieszkalnych.

W szczególności należy zwrócić uwa= 
gę na drobne naprawy: pokrycia da--

»
Przeflsteuilcieie chrześcilańsHiei 
Rady Ekumenicznej 

u premiera Cyrankiewicza
WARSZAWA (PAP). Prezes Rady 

Ministrów Józef Cyrankiewicz przyjął 
w dniu 8 września 
Chrześcijańskiej Rady 
Polsce w osobach: ks. 
ea, ks. bp. J. Szerudy, 
usza, ks. Sen. E. Narbuttowlcża oraz 
ks. Sup J. Naumiuka, którzy wręczyli 
deklarację, witającą z uznamem ogło* 
szenie dekretu o wolności sumienia i 
wyznania oraz stwierdzającą gotowość 
Rady Ekumenicznej przyczynienia się 
do zespolenia narodu polskiego w bu* 
dowie Polski Ludowej.

przedstawicieli 
Ekumenicznej w 
Sen. Z. Michel!’ 
ks. bp. Tymote*

chowego. kominów i ław kominiar­
skich, rynien i rur spustowych, insta­
lacji wodociągowo-kanalizacyjnych i 
centralnego ogrzewania, otworów 
drzwiowych i okiennych na klatkach 
schodowych i korytarzach oraz okie­
nek’ dachowych, oporęczowania scho­
dów, podestów i stopni na klatkach 
schodowych oraz naprawa podłóg w 
korytarzach, studni, wspólnych ustę­
pów i innych urządzeń ogólnych, ma­
lowanie okien i drzwi farbą ochronną, 
naprawy nawierzchni podwórza i ście­
ków.

Do współpracy należy powołać ko­
mitety blokowe (domowe), zarówno 
przy ustalaniu potrzebnych prac kon­
serwacyjno-remontowych, jak i przy 
ich realizacji. Pożądane jest, by komi­
tety blokowe (domowe) przez odpo­
wiednio postawioną propagandę i u- 
świadomienie najemców, jednały ich w 
miarę potrzeby do dobrowolnych 
świadczeń w gotówce, bądź też do bez* 
pośredniego udziału w pracach konsei- 
wacyjnych i zabezpieczeniowych.

Gdy w marcu 1946 roku została 
podpisana przez Rząd Rzeczypospolitej 
i rząd FLR Jugosławii umowa o przy­
jaźni i pomocy wzajemnej, naród pol­
ski i narody Jugosławii powitały ten 
akt jako naturalne zadokumentowanie 
więzów łączących je w niedawne] 
wspólnej walce przeciw faszyzmowi 
i w współczesnych wspóhiych dąże­
niach do odbudowy nowego ładu do 
utrwalenia pokoju. Tak też układ +en 
został przyjęty przez opinię świato- 
wąf Rząd Jugosławii oszukał jednak 
własne narody, oszukał naród polsk , 
oszukał obóz demokracji. Ten sam re­
żim, który twierdził, że „bezpodstaw­
nie" oskarżany jest o nieszczerość, że' 
„krzywdzi" go potępiająca rezolucja 
Biura Informacyjnego, że lnie pojmu­
je", czemu świat postępu umieszcza 
go w obozie imperialistycznym, ten 
sam reżim jeszcze przed pamiętną u- 
ctwałą BI nasyłał do Ludowej Polski 
szpiegów,

Protestacyjna nota Rządu R. P. zło­
żona 'dnia 8 bm. w ambasadzie FRLJ 
odkrywa kulisy jeszcze jednej ha­
niebnej działalności Belgradu. W 
marcu 1948 roku przybywa do Polski 
z ramienia jugosłowiańskiego Mini­
sterstwa Komunikacji Pefiovic Milic 
i oto ten oficjalny przedstawiciel rzą­
du Tito na polecenie swoich władz 
organizuje na terytorium naszego 
Państwa akcję szpiegowską ze szcze­
gólnym uwzględnieniem dziedziny 
ekonomicznej i stosunków gospodar­
czych Polski, ZSRR i Bułgarii. Nie po- 
przestaje na tym. Jak wielu innych 
jego kolegów z oficjalnego przedsta­
wicielstwa FLRJ w Polsce, uprawia 
dywersyjną działalność propagan­
dową.

Nie pierwszy to uderzający dowód 
wrogości Tito wobec Polski. Pamię­
tamy o podburzających artykułach i 
wiadomościach w prasie i radio p. 
Dzilasa, pamiętamy o sabotowaniu 
stosunków handlowych, pamiętamy o 
zamknięciu Polskiego Biura Informa­
cji w Belgradzie. Afera szpiegowska 
dokumentująca 
Tito do Polski, 
posiada jednak 
wymowę.

Na przestrzeni ostatnich lat pro­
cesy polityczne wykazały, iż oficjal­
ni przedstawiciele pewnych obcych 
mocarstw nazbyt gorliwie zajmowali 
się sprawami wewnętrznymi Polski 
Ludowej. Istnieją międzynarodowe 
koła reakcji, które wiele trudu po­
święcają, by osłabić nasz kraj, by 
zniszczyć lub choć zahamować wiel­
kie dzieło odbudowy i postępu. Oka­
zuje 6ię, że wcale nie platoniczn® 
stosunki łączą rząd belgradzki z tymi 
kołami.

Sprawa Petrovic Milica. szpiega 
rządu Tito w Polsce, stawia kropkę 
nad „i". W chwili gdy młode pań­
stwa ludowe jednoczą swe wysiłki, 
by wznosić fundamenty socjalizmu, 
gdy mobilizują siły w walce o pokój, 
Belgrad działa dla tych samych ce­
lów i tymi samymi metodami co obóz 
wstecznictwa. Czyni to wbrew woli 
narodów Jugosławii.

Fakty posiadają potężniejszą wy­
mowę od papierowych deklaracji.

Rząd Tito zdradza przyjaciół ludu 
i jugosłowiańskiego > zdradza także 

narodowe interesy Jugosławii.
(Efbe)

zdradziecki stosunek 
■do obozu pokoju — 

specjalnie drastyczną

W zwierciadle prasy

10. IX 1939. Do 10 IX nieprzyjacielskie 
oddziały zwiadowcze osiągnęły w wielu 
miejscach zachodni brzeg Wisły na­
wiązując bezpośrednią styczność z o- 
broną polską. Stan obrony na „zasad- 

- niczej linii oporu" jest bardzo słaby. 
Armia „Lublin".'której powierzono ten 
odcinek, rozciągnięta w szerokim pasie, 
była właściwie improwizacją obrony, 
niezdolną do poważniejszego oporu.

Nic dziwnego, że w tej sytur-ji ataki 
niemieckie doprowadzają do zuiamania 
ostatniej polskiej linii oporu: Narew-r 
Wisła—Dunajec. Równocześnie opu­
szczoną zostaje linia Bugu, co odsłania 
tyły obrony Warszawy. Gen. Rómmel, 
któremu powierzono odcinek frontu w 
rejonie Warszawy j dowództwo nowo- 
zorganizowanej armii „Warszawa" — 
zadecydował przegrupowanie 20 d. p 
do rejonu Zegrza z zadaniem wyrzuce­
nia nieprzyjaciela na północny brzeg 
Narwi. Ma to wzmocnić pozycje obron­

ne Warszawy 1 zabezpieczyć ią przed 
okrążeniem. Niemniej jednak zadanie 
to, podobnie jak i zabezpieczenie kie­
runków wiodących przez Radzymin, 
Wołomin i Tłuszcz okazało się ponad 
siły oddziałów, którym je powierzono. 
W rezultacie Rómmel wycofuje obydwa 
zgrupowania wojsk na Pragę, zabezpie- 
czając tym Warszawę od wschodu.

Marszałek Rydz-Smigły ogłasza teore­
tyczny i nigdy nie wykonany plan oporu 
na linii błota poleskie — Bug — San. 
Plan ten nie mógł zostać wykonany ze 
względu na zupełny rozkład sił polskich 
na wschodzie, a ogłoszenie go w tym 
czasie było jeszcze jednym bezsensem 
dókonanym przez polskie dowództwo 
naczelne. Dzień ten przynosi więc dal­
sze pogłębienie kryzysu strategicznego. 
Niepowodzenia militarne nie są wyni­
kiem złej postawy żołnierza. Przeciw­
nie, przy każdej okazji żołniert polski 
da je dowody bezprzykładnego bohater­
stwa i poświęcenia dla sprawy, którą 
grzabią niedorośli do swoich zadań 
„wodzowie". Żołnierz polski ma dwu 
przeciwników: świetnie wyposażoną i 
dobrze dowodzoną armię niemiecką o- 
raz własnych dowódców. Los takiej 
walki jest z góry przesądzony.

Jedynym odcinkiem na którym armie 
polskie mogły się jeszcze skutecznie 
bronić, była Warszawa, ale walka tu 
również nie miała żadnego strategicz­
nego znaczenia poza przedłużeniem a- 
gonii. Mimo to wierny przysiędze żoł­
nierz podjął ją, postanawiając — wów­
czas gdy rząd 1 generalicja uciekali za- 
leszczycką szoeą — walczyć do ostatka.

Sukcesy zależą
także od drobiazgów

W czasie II etapu współzawodnictwa 
indywidualnego w górnośląskich Za­
kładach Przemysłu Odzieżowego w 
Bytomiu pierwsze miejsce zajął pra­
sowacz Józef Mizera, który osiągnął 
156°/o normy. Zapytany o metody pra­
cy. które pozwoliły mu osiągnąć tak 
dobre wyniki, Mizera oświadczył, że 
osiągnięte sukcesy zawdzięcza... żelaz­
ku. Zdaniem Mizery, warunkiem do­
brej pracy jest systematyczna i regu­
larna dostawa materiałów oraz niewy- 
magające zbyt częstych reperacji na­
rzędzia, które uchronią robotników od 
przerw i zwalniania tempa pracy, tak 
ujemnie wpływających na wysokość 
produkcji. Przodownik Mizera stoi na 
stanowisku, że podstawowym warun­
kiem — dla osiągnięcia wyższej pro­
dukcji — jest nie tylko własna pilność 
i uu*aga, lecz przede wszystkim zespo­
łowa współpraca i wysokogatunkowy 
sprzęt techniczny.

Nad uwagami przodownika Mizery 
winni się żywo zastanowić kierownicy 
i pracownicy poszczególnych zakładów 
pracy. Winni się zastanowić tym bar­
dziej, że największe wysiłki robotni­
ków mogą być marnowane przez zda­
wało by się — drobiazgi, które jednak 
odgrywają poważną rolę w procesie 
produkcyjnym. Usuwajmy niedociąg­
nięcia, które są hamulcem produkcji, 
a wtedy osiągniemy większe rezulta­
ty i to przy stosunkowo mniejszym 
wysiłku. (Ib)

Pracownicy 
JiW PrzMirzeżnei
wykonali 
plan roczny
WARSZAWA (PAP). Przed* 

siębiorstwo „Żegluga Przybrzeżna*' 
w Szczecinie złożyła ministrowi 
Żeglugi A. Rapackiemu meldunek 
o wykonaniu planu rocznego na 4 
i pół miesiąca przed terminem.

W związku z tym minister żeglu* 
gi przesłał na ręce naczelnego 
dyrektora „Żeglugi Przybrzeżneij" 
w Szczecinie życzenia dla całego 
zespołu pracowniczego, podkreśla* 
iąc przy tym fakt, że „Żegluga 
Przybrzeżna" w Szczecinie nie'tył* 
ko zapewniała obsługę komunika­
cyjną na Zalewie, ale ponadto u- 
możliwiła, dzięki funduszom akcji 
socjalnej, zrealizowanie licznych 
wycieczek pracowniczych.

U

»?

Dziwna troska Anglosasów
„Słowo Powszechne" — pismo kato­

lików — omawiając polityczne tło listu 
papieża do biskupów polskich, pisze:

„Toczące się obecnie rozmowy Najdo­
stojniejszego Episkopatu Polski z Rzą­
dem R. P. mają na celu uregulowanie 
stosunków między Kościołem a Pań­
stwem. Pewni jesteśmy, że każdy zdaje 
sobie sprawę, jak ważne jest dziś dla 
Polski znalezienie modus vivendi mię­
dzy Kościołem a Państwem, i że celom 
polityki anglosaskiej zależy, by poro­
zumienie to niedoszło do skutku.
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szvch dniach wojny ludność powiatu 
starogardzkiego odczuła na sobie bar­
barzyństwo hitlerowskiego gestapo. 
Padły pierwsze ofiary, a wkrótce pięk­
ne nasze lasy pokryły się setkami gro­
bów naszych najdroższych braci wszy­
stkich stanów, a wśród nich i polskich 
księży. W krótkim czasie zostało za­
mordowanych kilkanaście tysięcy 
dzi w największej kaźni powiatu, w 
sach szpegawskich.

W tym samym czasie bezbożnicy
szyetowscy w Gdańsku wyli, że nigdy 

. już’ Gdańsk nie będzie polskim. Warto 
o tym wspomnieć dziś, kiedy w ofiar­

nej pracy lud polski z gruzów wojen-

lu- 
la-

fa-

chyba zainteresowani w wzmacnianiu 
naszej wiary. Tym bardziej dziwną musi 
sie wydawać ich troska o los religii ka­
tolickiej i naszego kraju. Tak się jednak 
składa, że w ogromnej większości cele 
polityki i propagandy anglosaskiej są 
dla nas szkodliwe. Przynoszą Polsce 
walczącej o zabliźnienie ran szkodę, 
zamierzając doprowadzić do podziałów 
nasze społeczeństwo."

Dekret, który gwarantuje 
wolność modlitwy 

„Dziennik Bałtycki” zamieścił list ks. 
Józefa Raatke, administratora parafii 
Paćzew, gmina Skoroz, pow. Staro­
gard. Treść listu przytaczamy w ca­
łości.

„Dziesięć lat minęło od wybuchu dru­
giej wojny światowej, od najazdu hi­
tlerowskiego na Polskę. Już w pierw-

/ 
Świadczenia socjalne 

dla studiujących robotników
WARSZAWA (PAP). W bieżą* 

cym roku szkolnym 1000 zdolnych ro» 
botników, zatrudnionych dotychczas w 
przemyśle, rozpoczęło dwuletnie studia 
przygotowawcze na wyższe uczelnie.

W celu zagwarantowania im ciągło* 
ści ubezpieczenia i uprawnień do świacn 
czeń z Zakładu Ubezpieczeń Społecz* 
nych, zostali oni objęci 
pieczeniem. Składki za 
wpłacał Centralny Urząd 
wodowego bezpośrednio 
Ubezpieczeń Społecznych Obowiązek 
poświadczania legitymacji ubezpieczę* 
niowych spoczywa na poszczególnych 
dyrekcjach Skudiów Przygotowawczych, 
które również będą przeprowadzały 
wypłatę zasiłków rodzinnych.

W ten sposób robotnicy w czasłe

pełnym ubez* 
nich będzie 

Szkolenia Za­
du Zakładu

Czang-Kai-Szek
zdefraudowaf 138 mii. dolarów
WASZYNGTON (PAP). Prze­

wodniczący senackiej komisji 6praw 
zagranicznych Tom Connally sprzeci­
wił się na posiedzeniu senatu przyzna­
niu dalszej pomocy finansowej Chinom 
kuomintangowskim, Mówca oskarżył 
Czang-Kai-Szeka o zdefraudowanie 138 
milionów dolarów w zlocie, stanowią­
cych własność skarbu państwa. Sumę

tę Czank-Kai-Szek wywiózł ze 6obą 
uciekając na Formozę.

Uzasadniając swe negatywne stano­
wisko wobec projektu pomocy finanso­
wej dla Chin kuomintangowskich, Con- 
nally stwierdził, że Czang-Kai-Szek nie 
jest już 6zefem rządu nacjonalistyczne­
go, dodając, że Chiny kuomimtangow- 
skie nie mają dzisiaj w okóle żadnego 
przywódcy.

studiów utrzymują ciągłość lat pracy. 
Przy obliczaniu składki emerytalnej bę» 
dą korzystać z tych samych świadczeń 
ubezpieczeniowych, z jakich korzystali 
podczas wykonywania pracy zawoao* 
wej w przemyśle.

Osińskie zakłady sadownicze
produkują

cenna szczepionkę
Państwowe Zakłady Sadownicze w 

Osinach koło Łowicza wyhodują w ro­
ku bieżącym kilka milionów sztuk sa­
dzonek mrozoodpornych truskawek, 
którymi w roku przyszłym obsadzonych 
zostanie co najmnifej 100 ha. Niezależ­
nie od tego prowadzone są tu doświad­
czenia, zmierzające do masowej upra­
wy takich gatunków truskawek, któie 
dają 10 000 kg owoców z ha i owocują 
już w pierwszym roku zasadzenia. 
Znajdują się tu również znane — jako 
jedne z najlepiej prowadzonych w ca­
łym kraju —' sady jabłoni karłowa­
tych, owocujących już w pierwszym ro­
ku po zasadzeniu.

W roku bieżącym Osiny dostarczą 
do sprzedaży 200 tysięcy zaszczepio­
nych sadzonek oraz 100 tysięcy drze­
wek karłowatych jabłoni, odpornych 
na mróz i łatwo przystosowalnych do 
różnych warunków glebowych. (Ib)

chanej Ojczyzny. Warto wspomnieć, bo 
i dziś jeszcze nieprzyjaciele narodu 
polskiego na zachodzie znów podju- 
,dzają żywioły hitlerowskie Niemiec 1 
odmawiają nam prawa do Gdańska. 
Ten fakt jest bolesny dla mnie jako dla 
Polaka i kapłana. Ten stan rzeczy mu­
si być zmieniony. Jest propaganda, 
która na każdym kroku stara się utrud­
nić ludowi pracującemu odbudowę i 
rozbudowę Państwa. Mówią ci ludzie, 
że nie ma wolności religijnej w Polsce, 
kiedy każdy uczciwy człowiek widzi, 
że kościoły wszystkie są otwarte i za­
pełnione wiernymi, a rząd łoży olbrzy­
mie sumy na odbudowę świątyń, znisz­
czonych i spalonych celowo przez fa­
szystowskich najeźdźców. Ja, jako ka­
płan. twierdzę, że wyrazem zapewnienia 
swobód jest ostatni dekret o wolności 
sumienia, który gwarantuje wolność 
modlitwy dla dzieci Kościoła, a słusz­
nie potępia i grozi karą ludziom, któ­
rzy wiarę świętą chcieliby wykorzystać 
dla siania zamętu i rozbijania jedności 
ludu.

Z ludu wyrosłem, dla ludu staram 
się — według awego rozumienia — pra­
cować całe życie i ludowi swemu słu­
żyć chcę nadal ze wszystkich sił. Są­
dzę, że taki powinien być każdy ka­
płan, że tak postępować należy, prze­
ciwstawiając się zakusom wszystkich 
tych, którzy opętani żądzą złotego ciel­
ca chcieliby świat Polskę, a w tym i 
moją rodzinną ziemię Kociewską po­
kryć grobami ofiar nowej straszliwej 
rzezi, ruinami i zgliszczami."

Ryszard Strauss 
nie żyje

BERLIN (PAP). W Garmisch-Par- 
tenkirchen zmarł w wieku 85 lat zna­
ny kompozytor Ryszard Strauss.

Zgon wybitnego malarza
meksykańskiego

MEXICO CITY. W czwartek zmarł 
eden z najwybitniejszych malarzy me­
ksykańskich Jose Oroso w 66 roku 
życia. Oroso należał do rzędu najbar- 
dzije postępowych działaczy meksy­
kańskich i najaktywniejszych uczestni­
ków walki o pokój. W pogrzebie pro­
so wezmą udział delegaci na ogólno- 
amerykański kongres w obronie poko­
ju, którzy na środowym posiedzeniu 
złożyli hołd jego pamięci.STRONA 2 NR 249



Doświadczenia dziesięciolecia
Poniżej przedrukowujemy z nr 4 

„Nowych Dróg“ fragmenty artyku­
łu Prezydenta Bolesława Bieruta.

Napaść zbrojnych hord hitlerowskich 
na Polskę 1 września 1939 roku stano­
wi formalny początek drugiej wojny 
światowej. W parę dni później bowiem 
Anglia i Francja wypowiedziały for­
malnie wojnę Niemcom, jako odpo­
wiedź na tę napaść. W rzeczywistości ■ 
formalnemu wypowiedzeniu wojny ze 
strony Anglii i Francji nie towarzyszy­
ły ani odpowiednie działania wojenne 
ani nawet faktyczna pomoc w mate­
riale i sprzęcie wojennym dla walczą­
cych wojsk polskich, które w pierw­
szych dwóch tygodniach wojny tego 
sprzętu gwałtownie potrzebowały. Te 
pierwsze dwa tygodnie zadecydowały 
o całkowitym załamaniu się zbrojnego 
oporu Polski. Późniejsze przeniesienie 
działań wojennych na Zachód zależało 
wyłącznie od inicjatywy Hitlera.

Dziś po upływie 10 lat od tych tra­
gicznych wydarzeń, nagromadziło się 
wiele dokumentów z rozbitych tajnych 
archiwów ówczesnych kancelarii dy­
plomatycznych. Rzucają one dostatecz­
nie jaskrawe światło na zasadnicze ten­
dencje ówczesnej polityki zachodnio­
europejskich rządów imperialistycz­
nych, jak i na sprzeczny z interesami 
narodu polskiego sens i kierunek poli­
tyki ówczesnego rządu obszarniczo-ka= 
pitalistycznego, która doprowadziła do 
katastrofy wrześniowej.

Tylko władza ludowa 
zabezpiecza 

niepodległość Polski
Polska klasa robotnicza wyciągnęła 

właściwe nauki z tragicznego doświad­
czenia klęski wrześniowej. Zrozumiała 
ona, że klęskę tę sprowadziły na Polskę 
nie tylko barbarzyńskie watahy hitle­
rowskich najeźdźców, ale że najazd ich 
był wynikiem zgubnej antyludowej po­
lityki, która tym najeźdźcom utorowała 
drogę. Jak uczy nas doświadczenie, bo­
haterstwo żołnierza, gotowość narodu 
do ofiarności i walki w obronie nie­
podległości, gorący patriotyzm mas lu­
dowych są w pełni skuteczne tylko 
wówczas, gdy władza należy do ludu. 
W Polsce natomiast w momencie na­
paści u steru rządów stali ludzie zwią­
zani ideologicznie z najeźdźcą, będący 
w ciągu pięciu lat wasalami hitlery­
zmu, ludzie nienawidzący wolności 
mas, zaciekli wrogowie państwa robot­
ników i chłopów, współorganizatorzy 
spisków przeciwko temu państwu so­
cjalistycznemu. To oni przygotowywali 
klęskę swoją polityką przymierza z fa­
szyzmem i polityką nienawiści do 
ZSRR.

Doświadczenie dziesięciolecia prze­
konało naród polski, że niepodległość 
Ojczyzny, najistotniejsze interesy i po­
trzeby narodu, warunki jego pomyślne­
go rozwoju może zabezpieczyć skutecz­
nie tylko władza ludu pracującego. 
Zrozumienie tej prawdy stało się źró­
dłem odrodzenia narodu, pomocą w 
skupieniu sił dla jak najszybszego prze­
zwyciężenia skutków klęski dla zabez­
pieczenia trwałej niepodległości Polski.

Polska klasa robotnicza wiązała jak 
najściślej swą walkę o wyzwolenie Pol­
ski z niewoli hitlerowskiej z walką 
o władzę ludową. Dlatego też wszystkie 
swoje wysiłki w walce, wszystkie per­
spektywy i nadzieje łączyła ona z wal­
ką narodów ZSRR przeciwko najeźdźcy 
hitlerowskiemu, który z jednakową 
Wściekłością tyranizował bratnie nasze 
narody. Doświadczenie wojny z hitle­
rowskimi hordami zbrojnymi przeko­
nało naród polski, że wielkie historycz­
ne zwycięstwa narodów ZSRR nad hit­
leryzmem zostały osiągnięte tylko dzię­
ki władzy ludowej, która tą walką kie­
rowała. Właśnie dzięki stojącej na cze­
le narodów ZSRR władzy ludowej Ar­
mia Radziecka przyniosła wyzwolenie 
narodowi polskiemu i narodom pozo­
stałych krajów demokracji ludowej.

Doświadczenia minionego dziesięcio­
lecia przekonały polskie masy pracu­
jące, że niepodległość rzeczywistą 
i trwałą można zabezpieczyć tylko w 
ścisłej łączności z siłami postępu, po­
koju i rewolucji ludowej. Niezwyciężo­
nym ogniskiem tych sił jest Związek 
Socjalistycznych Republik Radzieckich. 
Największą i najcenniejszą nauką, jaką 
wyciągnął naród polski z klęski wrześ­
niowej, z walki przeciw najeźdźcy 
i twórczego okresu swego odrodzenia 
jest świadomość wagi przyjaźni i współ, 
pracy z ZSRR dla utrwalenia niepod­
ległości i rozwoju Polski.

Potrzeba czujności
Wszystkie przodujące, postępowe 

i walczące z uciskiem i pognębieniem 
człowieka siły demokratyczno-ludowe 
masy robotnicze i ujarzmione narody 
kolonii i krajów zależnych od imperia-

lizmu, siły rewolucji ludowej i socja­
lizmu — łączą się dziś w potężny front 
walki o pokój. Występują one solidar­
nie pod przewodem klasy robotniczej 
przeciwko nowym knowaniom impe­
rialistów. którzy pragnęliby znów po­
grążyć ludzkość w odmęt wojny. Ci, 
którzy podważają solidarność między­
narodową klasy robtniczej, wyłamują 
się automatycznie z wielkiego frontu 
sił światowych, walczących o pokój, 
wspomagają siły imperializmu, mie­
szczące w sobie źródło nowej jeszcze 
groźniejszej zbrodni. Przykład edrady

przez klikę titowską jednolitego frontu 
sił pokoju, którym przewodzi ZSRR 
i kraje demokracji ludowej jest poważ­
nym ostrzeżeniem dla klasy robotni­
czej i mas pracujących, przed czynni­
kami, usiłującymi od wewnątrz roz­
szczepić i osłabić siły, walczące o pokój, 
demokrację i socjalizm. Doświadczenie 
dziesięciolecia wymaga, aby pracy na­
szej i walce towarzyszyła nieodłącznie 
czujność klasowa.

Wrogie ludowi, wyzute z wszelkiego 
sumienia i poczucia odpowiedzialności 
przed narodem, sprzedajne męty z wy­

Rola cen i standardów
w tegorocznej akcji skupu zbóż

W roku bieżącym akcja skupu zboża oparta została na odmiennych niż 
zeszłorocznych zasadach. Dawniej skup przeprowadzały gminne spółdziel­
nie do spółki z PCH i... kupcami prywatnymi. Stwarzało to pozory chaosu 
i dezorientowało rolnika, który tracił czas, szukając ,,lepszych" warunków 
zbytu u... „konkurencji".

Dziś całkowity skup oraz przyjmowanie zboża od rolników na podatek 
gruntowy i na Państwowy Fundusz Ziemi skoncentrowano wyłącznie w rę­
kach gminnych spółdzielni „Samopomocy Chłopskiej".

Jednocząc w swym ręku całokształt 
akcji, spółdzielczość zwiększyła ilość 
czynnych punktów sikupu i zsypu zboza 
z 1.585 (drugie półrocze 1948 r.) do 
2.803 (drugie półrocze 1949 r.). Ponie­
waż nikt inny nie ma prawa dokonywać 
skupu, a wszystkie zakupione i przy­
jęte ilości zboża powinny być dosta. 
czane Polskim Zakładom Zbożowym, 
istnieje więc jeden dostawca i jeden 
odbiorca.

Taki stąn rzeczy odbił się korzystnie 
na technicznej sprawności zsypu i gro­
madzeniu państwowych rezerw zbożo­
wych. Z drugiej strony rozszerzenie 
siatki skupu przybliżyło aparat przyj­
mujący do rolnika, ułatwiając mu do­
stawy.

StabiUzacja can
Troska o producenta rolnego znalaz­

ła również wyraz w utrzymaniu na 
zboże cen zeszłorocznych. Przed wojną 
ceny polskie związane były ze zwyżka­
mi giełd światowych. Rząd nasz stanął 
jednak na stanowisku, że produkcja 
rolną musi być zawsze opłacalna, że 
lepszy urodzaj musi podnosić przycho- 
dowość gospodarstw rolnych, a nie, jak 
to często bywało przed wojną stano­
wić bez mała katastrofę materialną.

Stabilizacja cen nie tylko stanowi 
trwałą podstawę opłacalności produk­
cji, ale równocześnie jest bodźcem do 
intensyfikacji i mechanizacji rolnictwa. 
Niezależnie od tego ceny wiążą się z 
jakością produkcji, która musi odpo­
wiadać pewnym, specjalnym, wzorco­
wym wymaganiom skunu czyli standar­
dom.

Standard *
Standardy w tegorocznym skupie 

zbóż określają dopuszczalny stopień wil­
gotności, ciężar gatunkowy i czystość 
ziarna. Tak więc punkty 6kunu mogą 
przyjmować tylko zboże, którego za­
wilgocenie nie przekracza 17 proc, i 
przy którym potrącenia za niski ciężar 
gatunkowy i nadmierną wilgotność nie 
przewyższają 7 proc.

Ustalone przez Komitet Ekonomiczny 
Rady Ministrów standardy i ceny 
przedstawiają się na przykład dla psze­
nicy następująco:

Ustalone standardy nie stanowią przy 
tym niedosięgalnych dla chłopów wy­
żyn. Producenci nie potrzebują tu sto­
sować żadnej „wysokogórskiej wspi­
naczki'. Wystarczy dbać o stan zasie­
wów, przeprowadzić sprzęt w odpo­
wiednim czasie i jeżeli nawet nie do­
pisuje pogoda., znaleźć jednak dwa — 
trzy dni na przestawienie stogów i wy­
suszenie snopów na wietrze. A po­
wiedzmy sobie szczerze, że jakość do­
starczanych zbóż nie zawsze stała na 
poziomie. Zdarzało się w przeszłości, 
że rolnik odwoził na punkt skupu z 
wyprodukowanego zboża... najgorsze.

Jroska o chlewa
Trzeba zresztą przyznać, że i dzia­

łalność punktów nieraz pozostawiała 
wiele do życzenia. Przy klasyfikowa­
niu zboża niejednokrotnie nie trzymano 
się zdecydowanych kryteriów: panowa­
ła pewna dowolność oceny, która nie­
kiedy bywała powodem rozgoryczenia 
chłopów. Standardy tę dowolność bez­
powrotnie usuwają. Punkty skupu wy­
posażono w niezbędny sprzęt, umożli­
wiający sprawiedliwy odbiór zbóż.

Jeżeli w niektórych i stosunkowo 
rzadkich wypadkach daje się jeszcze 
odczuwać brak odpowiednich instru­
mentów, to lukę tę zapełniają na punk­
cie specjalnie obrani i wyszkoleni fa­
chowcy. Stają tu również wielkie za­
dania przed organami samorządu tere­
nowego, który ma możność (i obowią-

Aby zasmakowali w czytaniu
Kraków wzywa Rzeszów, Kielce wzy­

wają Łódź, Katowice wzywają Warsza­
wę i Wrocław; szlachetna rywalizacja 
toczy się wokół walki z analfabety- 
zmem. Chodzi o to, które województwo 
zorganizuje większą ilość kursów, zwer­
buje większą ilość uczniów i umiejęt­
niej będzie zwalczać wszelkie markie- 

Przy standardzie I stopu, a: wilgot­
ność ziarna nie 'Powinna przekraczać 
15 proc, czystość r:>e może być niższa 
niż 98 proc, ciężar gatunkowy nie niż­
szy niż 759 cena za 100 kg (różna w 
poszczególnych województwach) od
3.450 zł do 3.550 zł.

Przy staindarcie II stopnia: wilgot­
ność 15,5 proc., czystość 97 proc., ciężar 
gatunkowy 745, cena za 100 kg od 
3.200 zł do 3.300 zł.

Standardy dwóch stopni posiada 
prócz pszenicy jęczmień. Dla żyta i 
owsa, jak również dla gryki i prosa 
— ustalono standardy jednego stopnia.

Podwójny cal
Wprowadzenie standardów przynie­

sie wielkie korzyści i państwu i rolni­
kowi. Państwo wprowadzi do obrotu 
jednolite i zdrowe ziarno. Wysoka ja­
kość ziarna podniesie z kolei jakość 
pieczywa i otrąb, oraz stworzy właści­
we podłoże do ewentualnego eksportu.

Korzyści, które osiągnie rolnik są 
nie mniejsze. Nauczy się on dbać o 
gatunek ziarna, o odpowiednie odczysz­
czenie, o staranne wysuszenie. Dosta­
wiając standaryzowane zboża uzyskuje 
wyższą cenę, a nie ponosi na pośled­
niejszych gatunkach strat, gdyż może 
je zużyć jako pełnowartościową paszę 
na potrzeby własnego gospodarstwa.

ranctwo w tej dziedzinie.
Ostatnie miesiące przynoszą piękne 

osiągnięcia. W lipcu ukończono po­
wszechną rejestrację analfabetów. 
W ciągu sierpnia zostało uruchomio­
nych 9500 kursów podstawowej nauki 
pisania i czytania. W końcu września 
ilość kursów wzrośnie do 18 000, 
a w październiku już do 30 000...

I tu oto najwyższy czas aby zająć się 
pewnym zasadniczym zagadnieniem.

Po 240 godzinach wykładów kursanci 
ukończą swoją naukę. Po jaką książkę 
mają wtedy sięgnąć.

Sprawa ta nabiera szczególnego zna= 
czenia, jeśli się weźmie pod uwagę nie­
bezpieczeństwo powrotnego analfabe­
tyzmu. który tak kwitnął u nas przed 
wojną. Zorganizować i doprowadzić do 
końca większą ilość kursów, to jeszcze 
nie wszystko. Nie można spocząć na 
laurach. Trzeba nadal opiekować się 
absolwentem kursu. Trzeba mu pomóc 
wykorzystać drogę awansu społeczne­
go, jaka się przed nim otwarła. A więc 
przede wszystkim — nie pozwolić mu 
odejść od lektury.

Tylko — jaką lekturę mu podsunąć? 
Normalne wydawnictwa będą dla nie­
go za trudne, tak ze względu na druk 
jak i na treść. A trudno mu polecać 
książki dla dzieci. Czułby się tym do­
tknięty i miałby rację. A odpowiednich 

sługującego się przed wojną Hitlerowi 
obozu wynajmują się dziś na służbę 
u nowych podżegaczy wojennych. Usi­
łują oni przeszkodzić wielkiej twór­
czej pracy naszego bohaterskiego naro­
du, który w ciężkim wysiłku, ale z go­
rącą wiarą pomnażającą siły, buduje 
swą wspaniałą Ojczyznę. Usiłują prze­
niknąć podstępnie w poszczególne ogni­
wa tej potężnej pracy, aby szpiego­
stwem i sabotażem, rabunkiem, wrogą 
plotką, przebiegłym szkodnictwem, 
skrytą dezorganizacją hamować wiel­
kie osiągnięcia polskich mas pracują- 

zek) dopilnowania, żeby standardy stały 
się dla rolnika przede wszystkim ochro­
ną, by mu przynosiły istotną korzyść 
materialną i wychowawczą.

Zaostrzone rygory przy skupie zboża 
i wprowadzenie standardu miały na ce­
lu długofalowe, nie dorywcze korzyści 
dla chłopa. Chłopi muszą się wpraw­
dzie starać, by dostarczone przez nich 
zboże odpowiadało wymaganiom, sta­
wianym przez punkty skupu, te sarnia 
jednak punkty (łub ośrodki maszyno­
we) służyć im będą pomocą przy do­
prowadzaniu ziarna do właściwego sta­
nu czystości i wilgotności, jeżeli w 
swoim gospodarstwie do poziomu stan­
dardowego doprowadzić go nie są w 
stanie.

Będzie to tym łatwiejsze do urze­
czywistnienia, że ilość ośrodków ma* 
szynowytch osiągnęła już cyfrę 2.700 z 
4.000 filii. Wzrosło również wyposaże­
nie ich w urządzenia czyszczące, jaik 
czysziczalnie zboża, wialnie, młynki itp., 
a przede wszystkim w młocarnie z peł­
nym urządzeniem czyszczącym, omłot 
których w II półroczu br. będzie się 
równał 2 milionom ton.

Taką samą rozbudowę urządzeń 
czyszczących wykazują i punkty skupu 
zboża. W drugim półroczu ub. roku 
tylko 1.200 punktów posiadało urządze­
nia czyszczące. Dziś urządzeniami ta­
kimi dysponuje 2.520 punktów, a do 
końca br. będą je miały wszystkie po­
zostałe punkty w liczbie 283.

Uświadomieni chłopi zdają już sobie 
sprawę, że stabilizacja cen i przestrze­
ganie standardów im samym najwięk­
szą przyniosą korzwść. Potwierdza to 
pomyślny przebieg akcji skupu.

Spółdzielnie, zgodnie z planem zdej­
mują całą podaż zboża (do 20 sierpnia 
100 tys. tor) a terano dostaw — nieco 
opóźnione ze względów atmosferycz­
nych — gwarantuje, że plany skupu 
będą przekroczone.

Jerzy Więckowski

pozycji wydawniczych jeszcze u nas 
nie ma.

Otwiera się więc wdzięczne pole do 
popisu dla naszych autorów i wydaw­
ców.

Na specjalnej konferencji prasowej, 
zwołanej u pełnomocnika rządu dla 
walki z analfabetyzmem, podkreślano 
w czasie dyskusji konieczność porusza­
nia w przyszłych specjalnych wydaw­
nictwach — współczesnej problematyki 
(jako że się ma do czynienia z doro­
słymi), aktualnych zagadnień z dzie­
dziny polityki, współzawodnictwa pra­
cy itp.

Zupełnie słusznie. Trzeba również 
wziąć pod uwagę że celem tej wstęp­
nej lektury, będącej przejściowym eta­
pem od elementarza dla dorosłych do 
normalnego korzystania z gazet i ksią­
żek jest zachęta do czytania. Aby do­
rosły człowiek, który do tej pory nie 
zaznał przyjemności związanych z lek­
turą, rozsmakował się w czytaniu — 
treść tych pierwszych czytanek musi 
go zaciekawić i zachęcić do dalszej 
lektury. Problemy codziennego życia 
musiałyby tam być uwzględnione w 
sposób lekki, wesoły, zajmujący. Lu­
dzie chętnie wyciągną rękę po lekturę 
w dobrym stylu.

Z drugiej strony ponieważ sprawą 
szczególnej doniosłości jest jak naj­
szybsze włączenie tych, którzy do tej 
pory nie znają gazet, w rytm bieżących 
zagadnień życia — dobrze było by wy­
dawać m. in. specjalne, drukowane du­
żymi czcionkami czasopismo, zaopa­
trzone w materiał fotograficzny, ak­
tualne wiadomości z życia polityczne­
go i gospodarczego i bogato ilustrowa­
ną ciekawą powieść lub nowele. A. G. 

cych. Tylko wnikliwa, nieustanna czuj« 
ność ludu pracującego sparaliżuje sku- 
tecznie te bezecne i zdradzieckie ma« 
chinacje, zdemaskuje szkodników, za« 
bezpieczy przed nimi naszą gospodarkę 
ludową — chlubę dzisiejszych budow­
niczych Polski i rosnący skarb przy« 
szłych pokoleń. Służąc narodowi, po­
większając dobrobyt mas pracujących, 
nasze osiągnięcia gospodarcze są rów­
nocześnie z istoty swej, z istoty naszego 
ludowego państwa rosnącą oporą sił 
pokoju.

Najpiękniejsza karta 
dziejów narodu

Naród polski gorąco pokochał pra­
starą swoją odzyskaną Ziemię Piastow­
ską, zasobną w skarby przyrody i peł­
ną czaru. Poznaje ziemię tę i ożywia ją 
swym niezmordowanym ofiarnym wy­
siłkiem, nie szczędząc swych rąk, swe­
go potu, swych myśli i swych uczuć. 
I któż nie przyzna, że bez najgłębszego 
oddania na jakie mógł zdobyć się tylko 
naród zahartowany nadludzkim cier­
pieniem przeżytej klęski i walką swych 
najofiarniejszych bojowników — zie­
mię tę zarastałyby chwasty, a nad zie­
mią sterczałyby martwe kikuty komi­
nów fabrycznych. Czyż po takim upu­
ście krwi i sił, po takim zniszczeniu 
dóbr i środków pracy — można by było 
przywrócić tak szybko nowe pulsujące 
dziś wartko życie na tej ziemi, jak i na 
całej ziemi polskiej, gdyby serc ludz­
kich nie ożywiała bezgraniczna miłość 
dla Polski, gorący patriotyzm nie słów 
lecz czynów? Ten patriotyzm pracy dla 
Polski Ludowej wejdzie do dziejów na­
rodu, jako najpiękniejsza ich chlubna 
karta, z której czerpać będą podnietę 
i dumę narodową nasze dzieci polskie 
i następne ich pokolenia. Ale wraz 
z tym i właśnie dlatego — obcą jest pol­
skiemu ludowi pracującemu i powinna 
być obcą na zawsze ta ciasna ograni­
czoność, która czyni człowieka śle­
pym i głuchym wobec wielkich zadań, 
łączących dziś lud pracujący całego 
świata. Są to zadania,‘wyrastające 
z walki o całkowite wyzwolenie czło­
wieka z hańbiących ludzkość pęt nie­
woli imperialistycznej, zadania walki 
o trwały pokój i przyjaźń między naro­
dami. Tym bardziej obca jest i pozo­
stanie obca polskim masom pracują­
cym na zawsze kosmopolityczna obo­
jętność wobec tej wielkiej spójni histo­
rycznej, kulturalnej i duchowej, którą 
stworzył naród polski i którą dziś two­
rzy, która jest naszym swoistym i dzię­
ki temu cennym dla wszystkich wkła­
dem twórczym w dzieje ogólnoludzkie.

Sprawa honoru 
i dumy narodowej

Najważniejszą oporą dla sił pokoju 
jest współpraca i przyjaźń narodów, 
które nie dążą do podbojów, w których 
gospodarzem jest lud pracujący, które 
opierają swe stosunki wzajemne i swą 
wewnętrzną organizację na zasadach 
nowego ustroju społecznego. Taka jest 
istotna treść przyjaźni i współpracy 
między krajami demokracji ludowej 
i potężnym krajem zwycięskiego socja­
lizmu .

Przyjaźń ta nie tylko wzmacnia masy 
pracujące tych państw, które są zwią­
zane ze sobą sojuszem, ale stanowi 
oparcie ideologiczne dla wszystkich lu­
dzi pracy i postępu, dla wyzwoleńczych 
wysiłków i dążeń mas pracujących ca­
łego świata. W rosnących siłach całego 
obozu pokoju Polska Ludowa widzi 
główną ostoję swego bezpieczeństwa 
i podstawę skutecznej obrony swej nie­
podległości.

Polska Ludowa i jej masy pracujące 
do tej twórczej pracy pokojowej, nio­
sącej ludom wolność i radość, wnosi 
swój cenny wkład gospodarczy i kul­
turalny. Na czele tego twórczego wy­
siłku kroczy nasza Partia — Partia bo­
jowników walki narodowo-wyzwoleń­
czej i wielkich przeobrażeń społecz­
nych. Prowadzi ona do coraz wspanial­
szych twórczych zrywów dziesiątki ty­
sięcy przodowników i bohaterów pra­
cy, nauczycieli i wychowawców ludu, 
gorących patriotów i najofiarniejszych 
pracowników w służbie ludowi pracu­
jącemu, miliony prostych, szczerych 
przepojonych wiarą w lepszą przy­
szłość i sprawiedliwość robotników 
i chłopów. Jest nas 25 milionów Pola­
ków, oddanych bezgranicznie Polsce 
Ludowej, Ojczyźnie naszej, krynicy na­
szych natchnień i czynów. Zjednoczeni 
wspólną ideą socjalizmu i wolą naj­
większego wysiłku, najwydatniejszej 
pracy, najbogatszego wkładu w dzieło 
walki o pełne wyzwolenie człowieka 
stanowimy siłę niemałą i jest dla nas 
sprawą honoru i dumy narodowej, aby 
kroczyć w pierwszych szeregach wiel­
kiej armii bojowników o postęp, o po­
kój, o wolną, rozumną, twórczą, szczę­
śliwą przyszłość świata.
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Powiat krotoszyński dba o drogi
Z obrad Powiatowej Rady Narodowej

W dniu 7 bm. odbyło się posiedzenie 
budżetowe Powiatowej Rady Narodo* 
wej w Krotoszynie. Na wstępie ode­
brał przewód. PRN — Bączkowski uro* 
czyste ślubowanie od nowych radnych: 
Wacława Kubasa, Antoniego Nikow* 
skiego, Antoniego Robaszyńskiego i 
Antoniego Nowaka.

Dodatkowy budżet na rok 1949 zre­
ferował t. Wydz. Powiatowego
p. Perz. Po sprawozdaniu przewodu. 
Komisji finansowo-budżetowej oraz 
dyskusji Rada uchwaliła dodatkowy

Transport drzewa
będzie zmechanizowany

Transport drewna jest ważnym czyn­
nikiem w gospodarce leśnej. W wielu 
wypadkach bowiem przewyższa on 
koszt samego drewna. W tej sytuacji 
Ministerstwo Leśnictwa dąży do obni­
żenia kosztów transportu poprzez roz­
budowanie taboru mechanicznego i je­
go racjonalne wykorzystanie. Zmecha­
nizowanie transportu umożliwi ponadto 
uniezależnienie się tej gałęzi gospodar­
ki od droższego znacznie j niejedno­
krotnie kłopotliwego transportu konne­
go.

W tym celu zakupuje Ministerstwo 
dostosowane do transportu drewna ra­
dzieckie, francuskie i polskie ciągniki 
które wykazały dużą przydatność do 
omawianych prac.

Ponadto celem usprawnienia tran­
sportu i załadowania drewna przygoto­
wuje Ministerstwo kadry wyszkolonych 
ludzi. Szkolą się oni na 3-tygodniowym 
kursie w „Mechanicznym Ośrodku 
Szkoleniowym" robotników leśnych i 
transportowych w Rychliku kzTrzcian- 
ki. Jest to kurs ogólnopolski, prowadzo­
ny przez delegata Ministerstwa Leśni­
ctwa — Kubickiego. Uczestniczy w nim 
28 osób (kierownicy ciągników i bry­
gadierzy transportu drewna) ze wszyst­
kich Dyrekcji Lasów i „Pagedu". Głów­
nym zadaniem kursu jest zapoznanie je. 
go uczestników z organizacją pracy 
przy zrywce drewna, ładowaniu i wy­
ładowaniu. (pl)

Dobrze pracuje
L?ga Kobiet w pow. leszczyńskim

Liga Kobiet powiatu leszczyńskiego 
ma wszystkie działy IIII etapu współ­
zawodnictwa rozpracowane należycie, 
największy jednak nacisk położono na 
zagadnienie walki o pokój. W ubiegłym 
miesiącu wygłoszono 20 referatów, o- 
mawiających różne aspekty tego zaga­
dnienia.

Największym osiągnięciem jest szko­
lenie 150 przodownic społecznych na 
terenie Leszna. Przodownice te~na ty­
godniowych seminariach zapoznają się 
z bieżącymi zagadnieniami gospodar­
czymi i politycznymi drogą pogadanek, 
dvskusji, prasówek itd. Po ukończeniu 
szkolenia wzmocnią one wydatnie ak- 
tvw Ligi Kobiet w całym powiecie. Do­
pływ tvch nowych sił gwarantuje le­
szczyńskiej L. K. dalszy należny roz- 
wói. Przeprowadza się również szkole-

ton Jagód i 20 ton grzybów; 
— 230 ton jagód i 10 ton 
Wreszcie w bież, roku 420 

1 100 ton grzybów. Należy 
że zbiory grzybów pewnie

Polsk’© qrzyby
zdobywaj rynek zagraniczny

Eksploatacja runa leśnego przed woj­
ną odbywała się w drodze sprzedaży 
przez nadleśnictwa kwitów na zbiera­
nie jagód, grzybów, ziół itp. osobom 
postronnym, względnie prywatnym 
przedsiębiorstwom. Praktyka wykazała, 
że zbiór runa leśnego był wówczas do­
rywczy, niedokładny, a w wielu wypad­
kach nawet rabunkowy. Po wojnie ad­
ministracja lasów zwróciła specjalną u- 
wagę na nie wykorzystane bogactwa 
leśne i kładzie obecnie duży nacisk na 
ich wykorzystanie.

Eksploatacje te prowadzi specjalnie 
zorganizowana przed 3 laty spółdzielnia 
„Las".

Spółdzielnia ta posiada swą ekspozy­
turę również na terenie Poznańskiej 
Dyrekcji Lasów. Z roku na rok wzra­
stała jej zbiory. I tak zebrano w roku 
1947 — 50 -----
w r. 1948 
grzybów i 
ton jagód 
nadmienić.
wzrosną, gdyż sezon jest jeszcze w peł­
ni. Z wymienionej ilości jagód wysłano 
w tym roku 120 ton do Anglii. Reszta 
przeznaczona została na przetwory do 
krajowych fabryk względnie na spoży­
cie w stanie świeżym. Natomiast grzy­
by. zwłaszcza tzw kurki solone prze­
znaczone są na eksport do Szwajcarii 
Ponadto dużo jeszcze owoców leśnych 
eksploatowała ludność miast i osiedl’ 
podleśnych dla własnych potrzeb.

W zorganizowanej eksploatacji znaj­
dowało się w bież, roku w Dyrekcji 
Poznańskiej 17 nadleśnictw o pow. około 
126 tys. ha.

Zbiór runa leśnego daje w sezonie 
zatrudnienie ogromnej rzeszy zb:eraczy 
i wpływa na podniesienie stopy życio­
wej w szczególności ludności bezrol­
nej i małorolnej, (pl)
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budżet na rok 1949 — podwyższając 
wydatki na Powiatową Bibliotekę o 
225.000 zł na Pow. Ośrodek Zdrowia o 
1.860.000 zł i na Szpital Powiatowy w 
Koźminie. Ogólny budżet Powiatowe* 
go Związku Samorządowego w Kroto­
szynie « rok 1949 tak w wydatkach 
i dotchoda.h zwyczajnych i nadzwyczaj* 
nych uchwi h ro na 88.156.711 zł.

Następnie zreferowany został budżet 
Pow. Zw. Samorządowego na rok 1950. 
Projekt budżetu referowali sekr. Perz, 
dr Weinert, insp. szkolny Jurasz, p. Po* 
lakowa, kier. Otworowski. Budżet wy* 
nosi tak w dochodach jak wydatkach 
sumę 86.346.623 zł.

Poważnej zwyżce uległy wydatki na 
budowę i utrzymanie dróg w powiecie, 
które przewidziane są w budżecie na 
kwotę 36 mil. zł co stanowi 40,8 proc, 
ogólnego budżetu. W roku przyszłym 
przewiduje się wykonanie 9,7 km no­
wej nawierzchni, przełożenie 3 km na­
wierzchni oraz remont cząstkowy dłu­
gości 280 km. Ponadto inwestycyjną 
budowę nowych d-ćg długości 1 km 
kosztem 3 mil zł. Prócz pi elimtoo gra­
nej wyżej kwoty Gminne Samorządy 
przewidują w swych budżetach na bu- trąb, (fk)

Lepsze łąki - więcej paszy
Powiat ostrowski obfituje w większe 

kompleksy łąk o ogólnym obszarze 14 
tys. ha. Większość łąk jest zmelioro­
wana, jednakże nie dawała dotąd zado­
walających plonów z uwagi na brak 
zrozumienia ze strony właścicieli.

Ministerstwo Rolnictwa 1 Reform 
Rojnych w związku z akcją hodowla­
ną przystąpiło do stworzenia bazy pa­
szowej, która ma spełnić swoje zada­
nie w akcji hodowlanej. Dzięki Rejo­
nowemu Kierownictwu Robót Wodno- 
Melioracyjnych w Ostrowie, akcja za­
gospodarowania łąk została sprężyście 
przeprowadzona. Powiat pod tym wzglę­
dem wysunął się na plan pierwszy w 
województwie poznańskim.

Pod względem należytego zagospo­
darowania łąk w powiecie naszym przo­
duje gmina Odolanów, na terenie któ-

nie przewodniczących kół terenowych 
i fabrycznych Ligi.

W miesiącu sierpniu br. zorganizo­
wano 10 zespołów współzawodnictwa 
w oczyszczaniu miast, zorganizowano 
3 ekipy łączności miasta ze wsią.

Dobrze postawione są także prace or­
ganizacyjne. Przeprowadzono 3 odpra­
wy gminne Rad Kobiecych, 5 odpraw 
orzewodniczących Kół L. K. w mieście. 
1 odprawę Pow. Komisji Arbitrażowej. 
W drodze werbunku indywidualnego 
przybyło 210 nowych członkiń, które 
wchodzą w skład 3 nowych kół miej­
skich, 2 zorganizowanych ostatnio Kół 
Gospodyń Wiejskich i 6 Kół przy P.G.R.

Duże ożywienie w pracach kultural­
no-oświatowych snowodowało otwarcie 
świetlicy Ligi Kobiet w Lesznie. Jest 
ona prowadzona wzorowo i cieszy się 
dużym powodzeniem. Zorganizowane w 
ostatnich tygodniach zespoły: czytelni­
czy i artystyczny pracują już „pełną 
parą".

Do powiatowej i do gminnych komi­
sji walki z analfabetyzmem wytypowa­
no kilkadziesiąt członkiń.

Dużą wagę przykłada się do zagad­
nień opieki społecznej. Wygłoszono 3 
referaty z dziedziny zdrowia, 7 pogada­
nek i prelekcji z dziedziny popularyza­
cji prawa. 1 pogadankę w Zakładzie O- 
piekuńczym, przeprowadzono tam lu­
strację, poza tym zorganizowano od­
prawę dla sekcji Opieki Społecznej 
przy L. K. i 1 odprawę personelu Izby 
Dworcowej, fik)

Zadania i cele gromadzkich kół ZSCh
Zarząd koła gromadzkiego kieruje całokształtem życia swej gromady na 

odcinku gospodarczym, kulturalnym i społecznym. Zarząd ten bowiem ma do 
spełnienia bardzo poważne i rozległe zadania. On decyduje w sprawie kre­
dytów, pomocy sąsiedzkiej, kontroli i sprawiedliwego wymiaru podatku grun­
towego — dotychczas zajmowały się tym władze gminne ZSCh, które nie za­
wsze były właściwie zorientowane w potrzebach danej gromady i jej miesz­
kańców. Dlatego też niejedno szwankowało. Do zarządu i koła gromadzkiego 
ZSCh wchodzą chłopi, którzy ustalając przydział nawozów sztucznych, okre­
ślając wysokość przydziału, udzielając najbardziej potrzebującym kredytów, 
kontrolując wymiar podatku gruntowego ił,p. biorą udział w walce z wyzy­
skiem i niesprawiedliwością spotykaną dotychczas jeszcze na wsi przy tego 
rodzaju akcjach.
Przy opiniowaniu i rozdzielaniu kre­

dytów oraz ich terminowym dostarcze­
niu biorą także udział fachowi instruk­
torzy gromadzcy. Takich instruktorów 
wyznacza zarząd koła gromadzkiego 
spośród członków koła i kieruje ich na 
szkolenie w poszczególnych dziedzinach 
produkcji roślinne] i zwierzęcej, w 
szczególności zaś kontraktowanej. In­
struktorami powinni być przede wszyst­
kim mało i średniorolni chłopi, wyróż­
niający się aktywną pracą społeczną, 
gospodarczą i posiadający zaufanie gro­
mady.

Zadaniem instruktorów jest organizo­
wanie współzawodnictwa między gospo­
darzami oraz między gromadami. Oni

dowę i remont dróg kwotę 22.485.000 
złotych.

Również poważnej zwyżce uległy 
wydatki na oświatę do kwoty 5.686 ty­
sięcy zł i łącznie z budżetami gminnych 
samorządów dochodzą do kwoty 
53.718.220 zł.

Wydatki na Zdrowie Publ. podwyż* 
szono do kwoty 6.396.387 zł. W powie* 
cie znajduje się 5 ośrodków zdrowia, 
a w planie 6»letn:m przewiduje eię uru* 
chomienie dalszych 3 ośrodków zdro* 
wia w Sulmierzycach, Dobrzycy i Ligo­
cie, przy czym przewiduje się dotaicje 
Państwa w kwocie 7 mil. zł oraz rozbu- 
dowę Szpitala w Krotoszynie.

Wydatki na Opiekę Społeczną 
zwiększono do kwoty 5.370.858 zł. Po 
obszernej dyskusji Rada uchwaliła bu* 
dżet główny na rok 1950 w prelimino­
wanej wysokości 86.346.623 zł.

Rada również uchwaliła reorganiza* 
cje poszczególnych komisji PRN w 
myśl projektu Prezydium PRN.

W wolnych głosach i wnioskach po* 
ruszono sprawy zdrowia publ. oświaty 
oraz rolnictwa, przy czym podnoszono 
brak pasz treściwych a zwłaszcza o*

rej w gromadzie Uciechów 105 ha łąk 
doprowadzono do stanu należytej uży­
teczności. Uczynili to średnio- i mało­
rolni chłopi, których byt materialny 
przez to bardzo się podniósł.

Łąki, które dawały dotychczas jeden 
i to jeszcze słąby sprzęt siana rocznie, 
można już kosić trzykrotnie w ciągu 
lata, a siano z nich ma większą war­
tość odżywczą.

Jesienią przewiduje się zagospodaro­
wanie w powiecie jeszcze 600 ha łąk. 
Z czasem wszystkie łąki będą należy 
cie wykorzystane.

Prace Rejonowego Kierownictwa Ro­
bót Wodno-Melioracyjnych w Ostro­
wie nad zagospodarowaniem łąk w po­
wiece tutejszym, uznane zostały jako 
wzorowe i zwiedzane były w końcu 
ub. tygodnia przez kierowników takich 
samych urzędów z terenu województwa 
poznańskiego z dyrektorem Działu Rol­
nictwa i Reform Rolnych Urzędu Wo­
jewódzkiego Poznańskiego p. Zarzy­
ckim i naczelnikiem Wydz. Wodno- 
Melioracyjnego w Poznaniu inż. Józe­
fem Grodzkim na czele, (md) 

Coraz pomyślniej
rozwija się Pow. SpóE Spoż. w Środzie

Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
w Środzie w życiu handlowym i gospo­
darczym miasta odgrywa coraz poważ-

Obrady nauczycielstwa 
w Kępnie

Inspektorat Szkolny w Kępnie przygo­
towuje na dnie 10 i 11 bm. powiatową 
konferencję, w której udział wezmą 
nauczyciele szkół wszystkich typów,’ 
przedstawiciele włada, partii politycz- 
nych komitetów rodzicielskich, komite* 
tów opiekuńczych oraz zaproszeni go­
ście.

Na zjeździ© tym będą omawiane 
podstawowe zagadnienia w sprawie Or­
ganizacji i rozwoju szkolnictwa na te* 
renie powiatu. Na czoło zagadnień wy­
suwa się opracowanie polityki ośwa- 
towej i wychowanie młodzieży w duchu 
socjalistycznym oraz przeanalizowanie 
nowych programów szkoły podstawo­
wej. Nad uwagami do tych programów 
pracuje już obecnie 7 sekcji, (u)

powinni dbać o należytą pomoc spół­
dzielni dla gospodarstw w dostarcza­
niu nasion, nawozów, maszyn i narzę­
dzi rolniczych, kredytów itp. Instrukto­
rzy utrzymują stałą łączność z państwo­
wym aparatem rolnvm, z gminnymi i 
oowiatowymi instruktorami rolnymi 1 
weterynaryjnymi, organizują w koła 
grupy hodowców i plantatorów (nieko­
niecznie członków ZSCh) przy kontrak­
tacji trzody chlewnej, mleka, buraków 
cukrowych, lnu, rzepaku itp. produk­
tów rolnych.

I jeszcze bardzo ważnym zadaniem 
zarządu koła gromadzkiego ZSCh jest 
współpraca ze spółdzielczością. Wyra­
ża się ona utworzeniem komitetów

Wykopaliska 
przedhistoryczne

Średniorolny Antoni Kopras z Jan­
kowa Przygodzkiego, pow, Ostrów, 
wykopał w ostatnich dniach na swoim 
polu w żwirowni, urnę z prochami 
zmarłych wraz z mniejszą urną. Zosta­
ła ona częściowo uszkodzona uderze­
niem łopaty. Ozdoby ma ona zrobione 
paznokciem. Rolnik Kopras w tej sa­
mej żwirowni wykopał w swoim cza­
sie kilka urn z prochami, które rozsy­
pane pozostały na miejscu. Przed ostat­
nią wojną znalazł metalową bransole­
tę oraz cały szkielet człowieka w po­
zycji siedzącej. Wykopaliskiem zain­
teresował się kierownik 6zkoły w To­
poli Wielkiej p. Stanisław Witek, któ­
ry zabezpieczył urny aż do przybycia 
przedstawicieli Instytutu Prehistorycz­
nego w Poznaniu, (md)

3 miliony złotych 
na odbudowę Warszawy 
zebrała Środa

Na ostatnim posiedzeniu Miejskiego 
Komitetu Odbudowy Warszawy w Śro­
dzie, które odbyło się w dniu 27 sierp­
nia br., zebrani dowiedzieli się, że 
Środa w ciągu 24 miesięcy zebrała na 
odbudowę Warszawy 3 milj. zł. Jest to 
wspaniały rezultat pracy Komitetu. Po 
sprawozdaniu, które wygłosił p. Zyg­
munt Pogonowski, udzielono ustępują­
cemu zarządowi absolutorium i wybra­
no nowy, w skład którego weszli: pp. 
Wilczek — przewodniczący, Wł. Ju- 
szyczyk — zastępca, Z. Pogonowski — 
sekretarz, St. Mroczkowski — zast. sekr. 
F. Mańczak —skarbnik, E. Dydymski 
— zast. skarbnika, (gr)

Zwycięstwo
wolszfyńskiegjo Gromu

W towarzyskim spotkaniu piłkarskim 
miejscowa drużyna Kolejarza „Grom" 
pokonała niespodziewanie wysoko Ko­
lejarza ze Zbąszynka w stosunku 6:1 
(4:0). Odmłodzona drużyna „Gromu" 
miała przez cały czas znaczną przewa­
gę mad beniaminkiem klasy B. Bramki 
uzyskali dla zwycięzców: Noski — 3, 
Leśnik — 2 i Ankiewicz — 1. Dla go­
ści honorowy punkt zdobył prawoskrzy- 
dłowy w ostatniej minucie gry.

W obecną niedzielę rozpoczynają 
wolsztyniacy rozgrywki o mistrzostwo 
klasy B w grupie IV, do której przy­
dzielono drużyny „Polonii" z Nowego 
Tomyśla, „Gwardii" z Krosna, „Związ­
kowca" z Opalenicy, „Dyskobolii II" z 

| Grodziska i .Kolejarza" z Zielonej Gó- Iry. (trz) 

niejszą rolę. O rozwoju tej żywotnej 
placówki spółdzielczej świadczy nowa 
ilość uruchomionych wzgl. przejętych 
zakładów. Po przejęciu agend i skle­
pów po byłej Spółdzielni Rzeźnickiej, 
przejęto również „Piekarnię Warszaw­
ską" przy ul. Gen. Dąbrowskiego.

Ostatnio przy Starym Rynku 2 została 
olwarta w odpowiednio urządzonych i 
odnowionych lokalach — jadłodajnia 
Powsz. Spółdz. Spoż. pod nazwą „Go­
spoda".

O potrzebie istnienia tej placówki 
w Środzie, świadczyć może cyfra około 
500 klientów — dziennie. Obok prowa­
dzonej sprzedaży wyrobów i napojów 
monopolowych, wyda je się stale około 
120 obiadów dziennie za cenę od 70 do 
95 zł, nie licząc kolacji i innych posił­
ków w ciągu dnia.

W placówce tej znalazło zatrudnienie 
10 osób (w tym 7 kobiet), kierownictwo 
powierzono p. Refermatowi Stefanowi.

(gr)

członkowskich przy sklepach spółdziel­
czych, ośrodkach maszynowych, punk­
tach skupu i innych przedsiębiorstwach 
gminnej spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska" znajdujących się na terenie gro­
mady lub obsługujących gromadę.

Do zadań takiego komitetu członkow­
skiego należy kontrola i dopilnowanie 
Sprowadzenia, na czas towarów i ich 
właściwego rozprowadzenia przede 
wszystkim między najbiedniejszych ma­
ło i średniorolnych.

Jeden przedstawiciel zarządu koła 
gromadzkiego wchodząc do komitetu 
członkowskiego składa zarządowi koła 
sprawozdania z działalności komitetu 
co gwarantuje czuwanie zarządu i ko­
ła gromadzkiego nad pracą komitetu 
członkowskiego.

Te nowe zadania i rozszerzenie kom­
petencji działalności ZSCh świadczy 
dobitnie o wielkim znaczeniu gospodar­
czym, społecznym i wychowawczym kół 
gromadzkich i ZSCh. Ostatnie wybory 
wykazały, że nowe kierownictwo kół 
gromadzkich szczególnie w Wielkopol- 
sce zdaje sobie dokładnie sprawę ze 
swych zadań.

I. R.

KRONIKA
WRZESIEŃ11 Niedziela

Prota, Jacka 
‘ Naczesława

Słońce wscft.: £■ 6.19
zachodzi: g 19.19

Księżyc wsch.. g. 20.22 
zachodzi: g. 10.36

POZNAN
TEATRY

Polski: dziś o godz. 19,30 — ',Klub ka­
walerów".

Aktora 1 Lalki: dziś o godz. 18 — „Kró­
lewna Śnieżka".

KINA
Apollo — '.Potępieńcy" o g. 13, 15,30, 18 

i 20,30; Bałtyk „Harry Smith odkrywa Ame- 
rykę" godz. 13, 15.30, 18 i 20.30; Muza — 
„Zdradziecki pościg" o godz. 14, 16, 18 i 
20; Rialto „Trójka trefl" o godz. 13, 15.30, 
18 i 20.30; Warta — ,'Opowieść o prawdzi­
wym człowieku" o godz. 14, 16, 18 i 20; 
Aktualności nr 37 o godz. 10, 11, 12 1 13.

DZIEŃ POZNANIA
Przed kilku dniami Komisja Ekspertów od 

fundamentacji budynków badała teren pod 
budowę dwóch wielkich gmachów PDT przy 
zbiegu ulic Mielżyńskiego 1 27 Grudnia. 
W lipcu zakończono na tym terenie rozbiór­
kę ruin b. Banku Cukrownictwa l rozpo­
częto głęboki wykop pod fundamenty. W 
przyszłym miesiącu ilość robotników zosta­
nie zwiększona z 50 do 600 i rozpocznie się 
zakładanie fundamentów oraz wznoszenie 
ścian. Budowla będzie wykonana całko­
wicie z betonu. Za niepełne dwa lata wy­
rosną na tym miejscu dwa gmachy: wieżo­
wiec 8-piętrowy z dwoma kondygnacjami 
podziemnymi oraz 6 piętrowy gmach biu­
rowy.

*
Przed frontem uniwersyteckiego gmachu 

Collegium Minus wyrosły rusztowania. Pro­
wadzone są tam prace przy renowacji pięk­
nego budynku. Część konstrukcji dacho­
wej została już wykonana. Pozostaje tyl­
ko położenie dachówki, podmurowanie 
szczytu 1 osadzenie kamieni ozdobnych. Na­
stępnie zostaną podjęte 
przy balustradzie.

*
Ważne też dla ozdoby 

miasta prace prowadzone 
sąsiedztwie Teatru Wielkiego tzw. „teatral- 
ce". Po wyrównaniu terenu 1 obsianiu go 
trawą przygotowuje się górną część, gdzie 
będzie urządzony w zimie tor saneczkowy. 
Buduje się tu murek, który zbiegać będzie 
tarasami w dół. Przy ul. Przebieg powsta­
nie mały dzieciniec z piaskownicami. W 
ten sposób zapuszczony, niedawno zryty i 
zaśmiecony teren zamienia się w iilły dla 
oka ozdobnie urządzony zieleniec, miejsce 
zabaw zimowych 1 letnich dla dzieciarni.

OSTRÓW

prace remontowe

i uporządkowania 
są na terenach w

Oddział Redakcji 1 Administracji: Ostrów 
ulica Wolności 20 m. 3, tel. 422.

Ważniejsze telefony: Powiatowa Komen­
da M. O. — 579 Komisariat Miejski —816, 
Ochotnicza Straż Pożarna — 350, Infor­
macja Kolejowa 601 i 602, Informacja Pocz. 
towa 02 i 03, Szpital Powiatowy (Staroka- 
liska) 435.

Repertuar Kin: Słońce „Wioska na po­
graniczu", prod. czeskiej, Piast: .Radziecka 
Ukraina".

Związek Zawodowy Pracowników Prze- 
mysłu Odzieżowego zwołuje na dzień 10 
bm. o godz. 18.30 do sali „Grand Cafe" ze­
branie, które odbędzie się pod przewodnic­
twem kierownika oddziału — p. Żeglickie- 
go.

Wpisy do dwuletniego Studium Drama- 
tycznego. Państwowy Teatr Polski w Ka­
liszu ogłasza wpisy na dwuletnie Studium 
Dramatyczne-. Kandydaci studium przyj­
mowani będą w wieku od lat 18 do 25. Wa­
runkiem przyjęcia jest ukończenie czterech 
klas gimnazjum ogólnokształcącego (mała 
matura). Absolwenci Studium Dramatycz­
nego uzyskają prawo wstępu do Państwo­
wej Akademii Teatralnej. Informacji udzie- 
la generalny sekretarz teatru w Kaliszu dó 
dnia 15 bm. w godzinach od 8 do 16.30 w 
sekretariacie teatru pokój 25.

Ogólnopolskie Zawody Gimnastyczne. W 
dniach 17 i 18 września br. odbędą się 
Ogólnopolskie Zawody Gimnastyczne w 
klasie I, II, i III na boisku Ośrodka Kul­
tury Fizycznej. W sobotę początek zawo­
dów o godzinie 10. w niedzielę o godz. 9. 
Program zawodów jest następujący: ćwicze­
nia wolne, ćwiczenia na równoważni, ćwi­
czenia na poręczach, ćwiczenia na kółkach, 
przeskok przez konia, bieg 60 metrów, skok 
w dal, rzut granatem i bieg na 100 m.

Zawody bokserskie. W dniu 11 września 
br. o godz. 19 w Hali Wojskowej przy ul. 
Ułańskiej odbędą się zawody bokserskie o 
mistrzostwo klasy „A" POZB pomiędzy 
ZS „Gwardią" — Poznań i ZS „Kole|a:z" 
Ostroyia — Ostrów, (md)

Ostrzeżenie. Zdarza się często,, że osoby 
nieupoważnione, a W szczególności pielęg­
niarki niekwalifitowane, masażystki, ko­
smetyczki i sanitariuszki wykonują samo­
dzielne zabiegi lecznicze, jak zastrzyki pod­
skórne, śródmięśniowe a nawet dożylne. 
Czynności takie wykonywane nieumiejętnie 
przez niefachowców mogą zagrażać życu 
człowieka. Zarząd Mte .ski ostrzega ludność 
iriasta przed leczeniem się u takmh osób 
niepowołanych, które za dokonywanie nie­
dozwolonych zabiegów będą karane zgod­
nie z rozporządzeniem o wykonywaniu 
praktyk lekarskich.

Posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej 
W Ostrowie odbędzie się dziś w Sobotę 0 
godz. 17, w górnej sali Domu Kulbl.y. Na 
porządku obrad miedzy inymi uchwalenie 
preliminarza głównej administracji, przed­
siębiorstw i zakładów miejskich na rok 
•1950. (md)

Dzik rozszarpał'naganiacza
Na polowaniu w lasach koło Ropczy 

ska, pow. Leszno, w dniu 8 bm. został 
postrzelony olbrzymi 5-cetnarowy dzik, 
który rozjuszony zranieniem zaatako­
wał naganiacza Stanisława Biernaczyka 
z Lubonia. Biemaczyk ratując eię przed 
dzikiem, począł się wspinać na drzewo, 
lecz nagle ułamała się gałąź i Dierna- 
czyk spadł na ziemię. Rozjuszony 
zwierz rozszarpał nieszczęśliwemu 
klatkę piersiową zadając mu śmierć na 
miejscu. Zmarły osierocił żonę i dwoje 
dzieci. (r)NR 249 ABCD
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Kazimierz Wejchert
zmarł w Warszawie, przeżywszy lat 63.

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu w 
o godz. 10.30, z kaplicy Bożego Ciała na

W

10'97

sobotę dnia 10 września 
Dębcu.
smutku pogrążona
rodzina—
IDnia 9 września 1949 zasnęła w Bogu,, opa­

trzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
matka, babka, prababka 1 ciocia, śp.

z Żurkiewiczów

I voto Spiźewska 
przeżywszy lat 88.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 12 bm., 
o godz, 11.20 z kaplicy cmentarza jeżyckiego.

W ciężkim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Dąbrowskiego 33 m. 11

Ceraty 
Plusze

Chodniki — Dywany 
tanio kupisz w specjalnym 
magazynie materiałów 

meblow. i dekoracyjnych 

FR. PERTEK
PO ZN AN 

Kraszewskiego 17 
fel.519-67 9a-l0

10806

Dnia 8 września 1949 zmarła w Boau. po dłu­
gich 1 ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza ukochana matka, babcia, 
pi/ababcia, siostra i teściowa, śp.

z Szymanowskich

Anna Wesołowska
przeżywszy lat 73.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 12 bm., 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała 
na Dębcu. ,W smutku pogrążeni 

córki, brat (nieobecny), wnuki 
zięciowie i rodzina

Poznań, ul. Kopernika 8 m. 2 10805

Potrzebny

hsisoowy-miansiEla 
obznajmiony z jednolitym planem kont. 
Posada do objęcia natychmiast.
Podania z życiorysem' i odpisami świadectw 
składać: Powszechna Spółdzielnia Spożyw­
ców „Wspólnota", Wschowa k. Leszna, ul. 
Ratuszowa 9. 9a-65

i♦
♦♦♦ ♦ ♦ i♦
♦

Lekarskie
Janina Engelowa, lekarz-denty- 
sta. wróciła. Plac Ratajskie­
go 9, tel. 516-03 p5331

Wolne posady
Początkującą siła biurowa po­
trzebna. Oferty: PAR. Rataj- 
czaka 7. dla 9,111. p5333
Inteligentną, silną dziewczyn­
kę do dziecka i lekkich prac 
domowych przyjmę. — Adres 
wskaże Glos Wlkp. nr 10678.
Karmelkarz, który przyuczy kar- 
melkarstwa w godzinach wie­
czornych. Oferty nr 1704: Czy­
telnik, Czerwonej Armii 1.

C1897
Potrzebna rutynowana maszy­
nistka. Szkoła Przysposobienia 
Handlowego, pl. Wolności 2.

10706
Stolarz potrzebny. Piekary 13b,
stolarnia. _______ 10694
Pielęgniarka do 2 dzieci. Plac

_ i-__ p5377
Gosposia samodzielna, uczci­
wa potrzebna zaraz. Woźna 
nr 10. m. 7.__________ p5374
Pomoc domowa, uczciwa, lu­
biąca dzieci, potrzebna. Pu- 
łaskiego 13, I piętro.__ p5371
Pomocnika ogrodowego poszu­
kujemy. Ogrodnictwo. Poznąń- 
Rataje 106a,_________p 5 3 6 9
Pomoc domowa z noclegiem, 
uczciwa, zdrowa, potrzebna. 
Poznańska 28/30, m. 7. p5355
Pomoc domowa gotowaniem 
Puszczykówko. — Zgłoszenia: 
Roosevelta 13, zakład kra- 
w ie cki.______________ P5347
Okręgowy Ośrodek Zdrowia w
Swarzędzu poszukuje od 1 paź­
dziernika 1949 r. pielęgniarki 
kwalifikowanej względnie z 
półrocznym kursem pielęgniar­
skim _______________FI666
Gosposia samodzielna zaraz 
potrzebna. Kanałowa 17. m. 2. 
skład. ____ 10685
Dziewczyna z noclegiem zaraz 
Rokossowskiego 70. m. 8.

10712
Samodzielną gosposię przyjmę.
Kochanowskiego 8a. m. 6. od 
g o d z, 17,_________ F16 7 4
Tokarza precyzyjnego przyj- 
miemy. ..Automontaż'*. Dolna 
Wilda 16.__________ _  D5384
Pomoc domowa stała uczciwa, 
cżysta. z gotowaniem najchęt­
niej z prowincji, zaraz potrze­
bna, Gołębia 3. m, 3^__ p5386
Tapicer potrzebny zaraz. Go­
rzów Wlkp., Mazana Krzywo­
ustego J1.____________ 9a-75
Zespół PGR Plociczno pow.. 
Choszczno stacja kol. i pocz- 
ta Tuczno poszukuje natych. 
miast: rządców kalkulatorów 
magazynierów i szwajcarów. 
Zgłoszenia osobiste lub listów 
ne Wynagrodzenie wg układu 
zbiorowego pracy. 9a-66

WÓZKI DZIECIĘCE —
autka — koszykowe — spacerowe 

wyroby koszykarskie i szczotkarskle polecają 
BRACIA CHOJNACCY

Poznań, Mielżyńskiego 4 — Tel. 93-44 p5133

Spółdzielnia Spożywców 
w powiatowym mieście województwa poz­
nańskiego poszukujeMtMłdi)

Posada do objęcia zaraz. Dobre warunki 
płytcy.

Oferty z odp:sami świadectw należy składać 
w administracji ,,Głosu Wielkopolskiego" pod 
nr 9a 81.

Państwowa Roszarnia Lnu i Konopi w Pile przyj- 
mie zaraz na dobrych warunkach:

2 elektryków »a-62
Od w/w kandydatów wymagana jest co najmniej 

3-letnia praktyka i-uprawnienie rzemieślnicze. 
Zgłoszenia osobiste, względnie oferty z życiorysami 
i odpisami świadectw przyjmuje Biuro Personalne.

Poznań, plac Wolności 11 i piętro — Nad Arkadami
p5396 Losy do I klasy 57 Loterii w dużym wyborze w sprzedaży

Osobiste
,,Avira”, Dąbrowskiego 1 — 
Oczka podnosi na poczekaniu, 
ceruje mereżkuje okrętkuje 
____________________ p5184 
Welony, suknie ślubne, naj­
modniejsze. wypożyczam we­
lony upinam. Mickiewicza 28.

P5145

Sprzedaże
Łóżka metalowe dla dorosłych 
i dzieci. — Wytwórnia Łóżek 
Garbary 2 (wejście z Bohate­
rów Ł________ '________p4686
Najtaniej, najprędzej, napra­
wia radio-odbiorniki Radiopo- 
gotowie. Zamiejscowym w 1 
dniu. Skupuje lampy, tlek-- 
trolity. g.ośniki, seleny, sche­
maty książki radiotechniczne. 
Poznań, Wielka 18.____ p5041
Materace wyściełane wykonu 
je „Rekorda" ul. Kurzanoga 
(boczna Ratuszowej), p5149
Plusie, ceraty, granitol kali- 
ko dywany, szczotki. Pertek. 
Kraszewskiego 17. 9a-3Pomoc domowa potrzebna na­

tychmiast do maleństwa z 
dzieckiem. Gottschalk. Dębiec- 
ka 54a, wprost Bluszczowej.

~p5388
Pomoc domowa referentjami 
potrzebna zaraz. Gawroński. 
Wały Leszczyńskiego 2. m. 1.

p5392
Pomoc domowa z gotowaniem 
przychodnia, potrzebna zaraz 
Oferty nr 1714: Czytelnik. 
Armii Czerwonej 1. C1907
Energiczna pomocnica domowa 1 
na stałe potrzebna. Strzelec- 1 
ka 16. m. 7. C1908
Nauczyciela(ki) matematyki z 
fizyką, przy dobrym uposaże­
niu, zaangażuje zaraz Gimna­
zjum i Liceum Handlowe w 
Grudziądzu, ul. Sobieskiego 10‘ 

9a-80

Szuka posady
Przyjmę przedstawicielstwo do­
datkowy artykuł: odwiedzam 
drogerie poznańskie, pomor- 
skie. Śląskse. samochodem. — 
Oferty: PAR Ratajczaka 7, 
dla 9,112. P5334
Magazynier branży zbożowo- 
mącznej szuka pracy. Zgłosze­
nia: Wrocław, Słowo Polskie, 
pod „Magazynier" 9b-30
Technik mechanik dobrymi re- 
ferencjami 10 lat praktyki, 
poszukuje posady. — Łaskawe 
oferty Glos Wlkp. nr 10715.
Sekretarka, biegła maszynist­
ka, poszukuje posady. Oferty 
Głos Wlkp. nr 10722.
Reperację bielizny, cerowanie, 
w dom Oferty: :PAR, Rataj­
czaka 7. dla 9,169. p5375
Urzędniczka, pisząca na ma 
szynie, szuka odpowiedniej 
pracy. Odpowiedzi Głos Wiel­
kopolski Rokossowskiego 16 
nr 1575. C1672

Nauka
Tańców nowoczesnych naro­
dowych. step, wyucza M. Szczu­
rek. Zeylanda 2. p5199
Koedukacyjne Kursy Maszyno 
pisania metoda dziesięciopal- 
cową. Ratajczaka 36. — Tele 
fon 504 70 05198
Fortepianowej gry udziela po­
czątkującym. zaawansowanym 
pedagog. Ratajczaka 11. m.44. 

10497
Maturalne zespoły dla ekster- 
nistów Wpisy: Łukaszewicza 2 
m. 10. 10520
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna. Jan Szczu­
rek. al. Marcinkowskiego 2a.

10502
Handlowe Kursy Półroczne roz 
poczynamy 3 października. — 
Kursy Handlowe. Wawrzynha- 
ka 33. P5074
Lekcji w zakresie gimnazjal- 
nym udzielała studenci. Ofer- 
ty Glos Wlkp. nr 10677
Tańców nowoczesnych wyuczam 
sześciu lekcjach. Antoszewska. 
Poplińskich 5a (Wilda). p51Oo
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B OGŁOSZENIA DROBNE B
„Singera" maszynę gabineto- 
w.ą krawiecką oraz ..Zigzak". 
Chłapowskiego 3. m. 3. 
____________________ p5367
Radio 3-zakresowe. uniwersal­
ne, magiczne oko Wroćiaw- 
ska 38. m. 30. F1639
Tokarnię .szeping. maszynę do 
siatki plotdwej sprzedam. — 
Smogorzewski. Gniewkowo — 
Piasta 7. 9b-31

Skrzynie do piwa
sprzedamy

Wytwórnia Skrzyń
J. Sołtysiak i T. Ko­

czorowski — Poznań 
ul, Dąbrowskiego 18, 
teł. 51314 9a-67

laszyn biurowych — kupno 
trzedaż naprawa Piotr Pie- 
zycki aleje Marcinkowskie 
i 28, skład naprzeciw pocz- 
L Telefon 23 62 P5192

Aptekę jedną w powiatowym 
mieście, woj. poznańskie^ — 
sprzedam zaraz. Oferty kiero- 
wać Glos Wlkp. nr 9b-35.__
Magiel spiesznie sprzedam. •— 
Daszyńskiego 80. sklep maki. 
__ _______________  k926

■ Stare świece samo-
A chodowe 14—18 mm
p] z nieuszkodzoną por 

flOg celanką i elektrodą 
JO? w każdej ilości sta- 

le kupuję. Dla war. 
ęg sztatów dogodne wa 

runki zamiany. — 
Kita(HM

Poznań, Daszyńskiego 17 
(Górna Wilda). p5110

:e z gwarantowaną wy 
i ramy sprężynowe. — 
iewicz Ratajczaka 7.
36-3£______  p5166

rabiarkl do metalu t drze 
i. artykuły techniczne, sprze 
ie kupuje Krenz pl. Wol- 
Sci 11._____________ p5I30

e różne wielki wybór ko 
nie. Janiak Poznań Ry- 
6 w podwórzu p5255

r z rozbiórki, schedy źe- 
i ankry sprzedam Pół- 
;ka 2,____________10688

1000 ms Poznaniu, 
ejsza dzielnica. Cena 
— „Union" Rze-- 
itej 4. 10614

szynę do krojenia materia- 
■ (nóż taśmowy), nową — 
zedam. Stary Rynek 49. 
_______________ P5338 
cele własne Poznań-Antoni- 

:. otoczone zieleńcami, rów- 
ż ha spłaty, sprzedaje Czub- 
va Libelta 10 tel. 21-74. 
______ _________C1886 
tl-Blitz, l’/s tony. Gniezno, 
łona 8, m. 2._______ 9b 26
eptomycynę sprzedam. Ło­
sińska 16, m. 5.___  10702
fy, łóżka pojedyncze, bi- 
iteka biurko, stoliki uży- 
ie Półwiejska 10. podwó. 
_.________________ 10693
nlno i dywan 3X4 korzy- 
ie sprzedam. Śniadeckich 
32a m. 5 godz. 15—17.

10692
hód „Wandsrer" 4-
wy korzystnie. Wiado-
Raczyńskich 10.^5379

„Singera" maszynę cholew- 
karską sprzedam. Grobla 22, 
ii. 10 P5368
Setka „Sachsa",-starter, Gar­
baty 9 m. 9 po południu.

__________________ p5328
Lampy radiowe KC1 do naby­
cia. Renoma. Stary Rynek 23.

___________________ P5362 
Futro łapki karakułowe do­
brym stanie, pierścionek bry­
lantowy. Krasińskiego 2 m. 1.

p5361
Tokarnię metrową na pryzmat 
sprzedam Oferty. PAR. Rataj­
czaka 7, dla 9,138. p5350

Rower męski i damski. Bniń. 
ska 18. m. 11.____F1673
Streptomycynę sprzedam. Ku­
bicki. Drużbackiej 8 m. 9, 
godz. 16—18. F1675
Motor do osobowego Opla, jóiź- 
ko żelazne korzystnie. Aleja 
Marcinkowskiego 18. m. 3. 
_____________________ P5390
Reklamówka otwarta orygi­
nalna. ’/: tony Fiat 1100. za­
pasowy motor, w bardzo do­
brym stanie, gotowy do jazdy, 
równie! Mercedes 170 V. sprze­
dam tanio Telefon 90 94.

P5383Wid DKW
pierwszorzędnym sta­
nie — sprzedam.
Adres wskaże „PAR" 
Ratajczaka 7 dla ,,9,124" 
p5340

Sprzedam samochód osobowy 
BMW. stan dobry Wiadomość: 
Warsztat Niedbała. Dąbrow- 
skiego_ 83 85. _ _ 9b-43
Rozlewnię piwa i wytwórnię 
wód. w pełnym biegu, z powo­
du choroby korzystnie sprze­
dam Oferty: PAR Ratajcza­
ka 7. dla 9,262.__ p5405
DKW 2oo cm’. Adres wskałe 
PAR Ratajczaka 7 dla 9.192 
____________________ P5395 
Garai drewniany dla 2 samo 
chodów o wymiarze 4,67X4,30 
X2.30 m natychmiast sprze­
dam. Cena 13 000. Wiadomość: 
Kochanowskiego 8. m. 5. godz. 
16—19. Telefon 523-85, 

p5393

ARMATURA
do pary, wody i gazu, 
kurki, wentyle, wodo, 
wskazy, manometry, 
termometry 
POMPY
wszelkiego rodzaju 
poleca

St. DUCHOWSKI, 
Poznań, 
obecnie Fredry 2 

9a-55

Kupna
Łom srebrny kupuje Laborato 
rium Chemiczne Libelta 11- 

_____________ P4770
Maszyny do pisania liczenia 
i powielania — kupuje skład 
maszyn. Mielżyńskiego 18.

P5118

Streptomycynę 10 g sprzedam.
Roosevelta 13. zakład kra­
wiecka________ ______ p5348
Warsztat mechaniczny, cen­
trum. sprzedam.wzgl. wydzier­
żawię Oferty. PAR. Rataj­
czaka 7. dla 9,137.____p5349
Willę petnokomfortową wol 
nvm mieszkaniem Wały Lesz­
czyńskiego. Natychmiast sprze 
dam za bezcen .Union" Rze­
czypospolitej 4_______ 10613
?2 morql ziemi sadowniczo- 
ogrodniczej Poznań-Winiary 
(tramwaju autobusie) praw 
dziwa
Cera 
mość
tej 4.

nadzwyczajna okaz’3
1.300.000.— Wiado 
Union“ Rzeczypospoli

10615

Konie na rzeź kupuję Odbiór 
samochodem Zgoła Poznań 
Masztalarska 8 telefon 20 20. 

p 516 7
Błam damski z skór szlachet­
nych oraz kołnierz wydry ku­
pię Oferty z ceną Glos 
kopolski nr 10679.
Łom srebrny kupujemy 
ilość. „Zegarohttrt" 27 
nia 2. j>odwófze^__ ___

Wiel-

każdą
Grud- 

p5345
Dźwigary kupię Telefon 96 40. 

FI 574
Kupuję używane meble: szafy, 
łóżka, kuchnie. Żydowska 6. 
Ignacy Ludkiewicz. 9a-15
Maszyny do pisania liczę 
nia powielacze kupuje Ko 
clianowicz Ska Plac Wolności 
13 obok 3 Maja. 9a-52

Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem Nowak Poznań 
Daszyńskiego 26 telef. 21 10 
21-11__________p5168
Kupię futro karakułowe, łapki, 
nowe lub używane. Oferty nr 
1709: Czytelnik Armii Czer­
wonej 1._____ .______C1902
Maszyny do pisania, liczenia 
Naprawa, konserwacja. War­
sztaty maszyn biurowych — 
Chrzanowski pl. Wolności 2.

P5273

Gesarol 
każdą partię 

kupimy
WYTW, CHE1W.

Poznań, Dominikań. 
ska 7. p-4689

Elki pojedyncze kupih. Oferty 
z ceną. Czytelnik. Czerwonej 
Armii l, nr 1716_____ ci9o9
Kupie domek Poznaniu (pery­
ferie). Oferty G os Wielkopol- 
ski nr 10711._____________
Maszyny do pisania, liczenia, 
zakup, sprzedaż. — Fotoma. 
Szkolna 11. _ ____ p5300
Materiały budowlane za futro 
meskie. nowe, kołnierz 3-czę- 
Sciowy oryg. czarna wydra, 
spód tchórze. Oferty: PAR Ra­
tajczaka 7. dla 9,103. P5326 
Zegarki, budziki, mechanizmy 
bez kopert, biżuterie, kupuje 
„Okazja" Dąbrowskiego 3. 
____________________ p5400
Garderobę, obuwie, porcelanę 
artystyczna, obrazy srebrne 
wvrobv. kupuje, sprzedaje — 
„Okazja" Dąbrowskiego 3.

SZTANDARY
chorągwie

Baranienia Kościelne 
wykonuje jedyna facho­

wa na miejscu firma
JÓZEF ŁOWIŃSKI
Poznań, Garhnry 20 

telefon 39-05 
telefon prywatny 501-66

Dojazd tramw i Dworca 
Głównego do St. Rynku 
oraz 5 t 8 do Garbar — 
LICZNE UZNANIA ZA

PRACE o5 29pr1

a mian &
Zamienię 4 pokoje łazienka. 
Sopot, na identyczne Poznań 
lub Puszczykowie. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 10670.___
Pokój s'oneczt?y. balkonowy, 
na pokój kuchnią. Adres wska­
że Głos Wlkp. nr 10719.
Frontowy, duży, komfort, ku­
chnią albo 2 średnie wspólną 
kuchnią Chwaliszewo. zamie­
nię na duże 2-pokojowe kuch­
nią. Oferty: PAR. Ratajcza- 
ka 7, dla 9,172,______ p5378
Zamienię 3 pokoje używaniem 
kuchni. Poznań centrum na 
podobne Warszawa. Oferty Glos 
Wielkop. Rokossowskiego 16 
nr 1572,_____________ F1669
Samodzielne l'/» pokoju kuch­
nią. ogród Kiekrz, 1 duży po­
kój frontowy. 1 ptr.. Rynek 
Jeżycki, na 2—1*/: lub 1 ku­
chnia. Poznań. — Oferty-Gos 
Wielkop. Rokossowskiego 16. 
nr 1585 F1682

Pieniądz
Wspólnika do lat 52 przyjmie 
w aścicielka dobrze prosperu­
jącego przedsiębiorstwa. — 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 
dla 9,96. P5317

Wolne lokale
Mieszkania różnej wielkości 
komfortowe, zwrot remontu. 
Matejki 6___________  10469
Pokój dla starszej pani. pana.
SkjyU T m. 3.__ 10375
Komfortowe mieszkania za 
zwrotem kosztów remontu. — 
Wiadomość: plac Ratajskie 
go_9_m._2. ,________E?376
2-poko|owe, wyłączone, przy
Starym Rynku. Tel. 95-95.

___________  FI667
Lokal handlowy śródmieściu 
Gniezna nowoczesnym urzą. 
dzeniem, nadającym się na każ­
da branżę, zaraz oddam. Wia. 
domość: Kolektura Galanto- 
wicx. Gniezno. 9b-32

REJESTRACJA
prywatnych przedsiębiorstw przemysłowych, handlowych 1 usługowy eh 

od 10 września 1949 r. do 10 października 1949 r.
Na zarządzenie Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego wzyw* Izba 

Przemysłowo-Handlowa w Poznaniu wszystkie prywatne przedsiębiorstwa prze­
mysłowe,. handlowe i usługowe do zarejestrowania się w terminie

od 10 września 1949 r. do 10 października 1949 r.
Obowiązkowi rejestracji podlegają wszystkie prywatne przedsiębiorstwa prze­

mysłowe, handlowe i usługowe na terenie całej Rzeczypospolitej Polskiej bez 
względu na to, czy ł»pły już zarejestrowane w roku ubiegłym.

Przy rejestracji należy okazać:
a) uprawnienie przemysłowe (potwierdzenie zgłoszenia przemysłu władzy prze­

mysłowej I Instancji lub koncesję),
b) uprawnienia handlowe (zezwolenie na prowadzenie przedsiębiorstwa han­

dlowego lub usługowego, względnie potwierdzenie odbioru podania o udzie­
lenie zezwolenia na prowadzenie przędłaębiorstwa handlowego lub usługo­
wego),

c) zatwierdzenie projektu urządzenia zakładu przemysłowego (władzy przemy­
słowej I Instancji lub władzy przemysłowej wojewódzkiej),

d) kartę rejestracyjną na rok 1949,
e) ostatnie potwierdzenie rejestracji z Izby Przemysłowo-Handlowej,
f) zeznanie roczne o podatku obrotowym, 

kupcy rejestrowani winni okazać ponadto:
g) wyciąg z rejestru handlowego.
Rejestracja Jest obowiązkowa.
Niedopełnienie tego obowiązku w wyznaczonym terminie pociągnie za sobą 

nałożenie grzywny na zasadzie art. 6 ust. 3 rozporządzenia Prezydenta R. P. 
z dnia 15 lipca 1927 r. (Dz. U. R. P. nr 45 z 1936 r.) o Izbach Przemysłowo-Handlo­
wych oraz dekretu z dnia 26 kwietnia 1948 r. (Dz. U. R. P. nr 24, poz. 161) w wy­
sokości zł 15.000,—. Podawanie fałszywych danych na arkuszu rejestracyjnym 
podlega karze z art. 140 Kodeksu Karnego.

Rejestracja podlega opłacie manipulacyjnej wg następującej tabeli:
a) przedsiębiorstwa handlowe

b) przedsiębiorstwa usługowe:

przy średnim obrocie mieś. do zł 100.000,— opłata zł 800,—
przy średnim obrocie mieś. 100 -- 250.000,— opłata zł 1.500,—
przy średnim obrocie mieś. 250 -- 500.000,— opłata zł 3.000,—
przy średnim obrocie mieś. pow. — 500.000,— opłata zł 5.000,—
Budki inwalidzkie z papierosami i gazetami

niezależnie od wysokości obrotów — jednolita opłata zł 400,—
przy średnim obrocie mieś. do zł 50.000,— opłata Zł 1.000,—przy średnim obrocie mieś. 50 -- 200.000,— opłata zł 2.000,—przy średnim obrocie mieś. 200 -- 400.000.— opłata zł 4.000,—przy średnim obrocie mieś. pow, -- 400.000,— opłata zł 6.000,—
przedsiębiorstwa przemysłowe:
przy średnim obrocie mieś. do zł 250.000,— opłata zł 1.500.—przy średnim obrocie mieś. 250 — 500.000,— opłata zł 3.000,—przy średnim obrocie mieś. 500 — 1.000.000,— opłata zł fi.(kto,—przy średnim obrocie mieś, pow.— 1.000.000,— opłata zł 10.000,—

Rejestrację przeprowadzają:
A) na terenie m. st. Poznania 1 pow. poznańskiego — Izba Przemysłowo-Handlo­

wa w Poznaniu, ul. Mickiewicza 31
B) na terenie miasta Gorzowa, pow. gorzowskiego i pow. skwierzyńskiego: *- 

Ekspozytura Poznańskiej Izby Przemysłowo-Handlowej w Gorzowie, ul. Ko­
synierów Gdyńskich 108,

C) na terenie reszty powiatów województwa poznańskiego:
Powiat Zrzeszenie Adres

Chodzież 
Czarnków 
Gniezno 
Gostyń 
Jarocin

Kalisz
Kępno

Kolo
Konin 
Kościan 
Krotoszyn 
Leszno 
Międzychód 
Mogilno 
Nowy Tomyśl 
Oborniki
Ostrów
Rawicz 
Szamotuły 
5rem
Środa 
Turek* 
Wągrowiec 
Wolsztyn 
Września
Żnin

Powiat
Babimost
Gubin 
Krosno
Międzyrzecz
Piła

Rzepin 
Świebodzin
Sulęcin
Strzelce 
Wschowa 
Zielonagóra

p5363

Powiatowe Zrzesz. Kupców 
Powiatowe Zrzesz. Kupców 
Powiatowe Zrzesz. Kupców 
Powiatowe Zrzesz. Kupców 
Zrzeszenie Kupców 
Zrzeszenie Kupców
Powiatowe Zrzesz. Kupców 
Zrzeszenie Kupców 
Zrzeszenie Kupców
Powiatowe Zrzesz. Kupców 
Powiatowe Zrzesz. Kupców 
Powiatowe Zrzesz. Kupców 
Powiatówe Zrzesz. Kupców 
Powiatowe Zrzesz. Kupców 
Powiatowe Zrzesz. Kupców 
Powiatowe Zrzesz. Kupców 
Powiatowe Zrzesz. Kupców 
Zrzeszenie Kupców 
Zrzeszenie Kupców
Powiatowe Zrzesz. Kupców 
Powiatowe Zrzesz. Kupców 
Powiatowe Zrzesz. Kupców 
Powiatowe Zrzesz. Kupców 
Powiatowe Zrzesz. Kupców 
Powiatowe Zrzesz. Kupców 
Powiatowe Zrzesz. Kupców 
Powiatowe Zrzesz. Kupców 
Powiatowe Zrzesz. Kupców 
Powiatowe Zrzesz. Kupców

ZIEMIA LUBUSKA
Zrzeszenie

Zrzeszenie Kupców 
Powiatowe Zrzesz. Kupców 
Zrzeszenie Kupców 
Powiatowe Zrzesz. Kupców 
Zrzeszenie Kupców 
Zrzeszenie Kupców 
Zrzeszenie Kupców 
rejestracja
Powiatowe Zrzesz. Kupców 
Zrzeszenie Kupców 
Powiatowe Zrzesz. Kupców 
Powiatowe Zrzesz. Kupców 
Powiatowe Zrzesz. Kupców 
Powiatowe Zrzesz. Kupców

Szuka oka u
Dwćch samotnych magistrów 
chemii poszukuje niekrępują- 
cego pokoju. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 10625.
Dwie studentki poszukują po­
koju. Oferty nr 1691: Czytel­
nik. Armii Czerwonej 1. 
__________ cl 884 
Kulturalny, spokojny student 
poszukuje pokoju. Oferty nr 
1689: Czytelnik Czerwonej 
Ajtmii 1._____________ cl 882
Pokój kuchnią lub używaniem. 
Zwrot remontu. Fabryczna 37 
m 28._________ ____ k919
2-pokojowego 'ub l*/» z kuch­
nią szukam, ewtl. zamienię za 
pokój. Of. Gł Wlkp. nr 10689.
Sludent na stanowisku poszu­
kuje pokoju. Cena obojętna. 
Oferty Głos Wlkp. nr 10686.
Poszukuję ubikacji warsztato­
wych na cichy przemvsl ca 
100 m*. Oferty Cos Wielko- 
polski nr 10674.________
Lekarka kierowniczym stano­
wisku poszukuje pokoju ume­
blowanego lub pustego Oferty 
Głos Wlkp nr 10672 _
Dwóch panów poszukuje po­
koju Gen. Świerczewskiego 13. - 
m. 25._____________ FI660
Pan przyjezdny, kulturalny, 
szuka pokoju z osobnym wej­
ściem. Oferty nr 1712: Czy­
telnik Czerwonej Armii 1. 
________ _ ___________ C1905 
Szukam pokoju na biuro bez 
klientów niedaleko linii tram­
wajowej Oferty PAR Ratai- 
czaka_7z_dla 9,158 __ p5365 
Syn lekarza na stanowisku po­
szukuje pokoju umeblowanego 
pustego. Oferty PAR. Rataj­
czaka 7, dla 9,157,____P53®4
Trzypokojowe pobliżu parku 
zwrot remontu. Ofertv: PAR 
Ratajczaka 7. dla 9.141.

p5353

Zgubiono książeczkę Ubezpie­
czali Spo ecznej. Maria Le­
wandowska Małeckiego 37.

_____________  10640 
Zgubiono kenkartę, wydaną 
Siedlcach legitymację mi­
strzowska Izba Rzem. Warsza­
wa. zameldowanie, inne doku­
menty — nazwisko Leonard 
Sz.warc zegarmistrz. Oddać 
wynagrodzeniem Kraszewskie 
go U_______________ 10623

Chodzież, ul. Raczkowskiego nr 10 
Czarnków, ul. Gen. Sikorskiego nr 18 
Gniezno, ul. Chrobrego 2 
Gostyń, ul. Rynek 25
Jarocin, ul. Walki Młodych nr 12 
Pleszew, ul. Hallera 27a
Kalisz, ul. Narutowicza 6 
Kępno, ul. Mickiewicza, 
Ostrzeszów, Świerczewskiego nr I 
Koło, pl. Wolności 27
Konin, ul. Armii Czerwonej nr 27 
Kościan, al. Kościuszki 38 
Krotoszyn, ul. Zdunowska I 
Leszno, ul. Rynek 32 
Międzychód, Kilińskiego 12 
Mogilno, ul. Wł. Jagiełły 8 
Nowy Tomyśl, Armii Czerwonej 48 
Oborniki, Czarnkowska 5 
Rogoźno, Poznańska 44
Ostrów, Gen. Świerczewskiego 2T 
Rawicz, Rynek 16/17 
Szamotuły, Rynek 8
Śrem, ul. Mickiewicza 11 
Środa,* Dąbrowskiego 11 
Turek, ul. Wojska Polskiego nr B 
Wągrowiec, pl. Płk. Paszkowa 24 
Wolsztyn, Kościelna 13 
Września, ul. Sienkiewicza 1 
Żnin, pl. Wolności 12

Adres
Babimost, ul. Brujecka 21
Gubin, ul. Konopnickiej 54
Lubsko, ul.'Kopernika 27
Międzyrzecz, .Chrobrego 21
Piła, Boi. Bieruta 9
Krzyż, Żymierskiego 1
Trzcianka, ul. Chopina 2 
w Sulęcinie
Świebodzin, Stalina 14
Sulechów, Świebodzińska 44
Sulęcin, Kościuszki 32
Drezdenko, pl. Zbawiciela 6
Wschowa, ul. pocztowa 11
Zielona Góra, Rynek — Ratusz

Izba Przemysłowo-Handlowa 
w Poznaniu

Biedny ch'opiec zgubił 11 500, 
jadać po towar drodze Szwaj­
carska Daszyńskiego Wały 
Jagiełły, Rybaki. Uczciwego 
znalazcę proszę gorąco zwrot. 
Kwiatowa 11. m. 1. F1655

Zegarek damski złoty, branso­
letą zgubiono 3. 9 wieczorem 
między placem Bernardyńskim 
a Naramowicami. Zwrot wyna­
grodzeniem. Państwowy Bank 
Rolny. Wydział Funduszów.

10626
Zgubiono świadectwo dojrza­
łości Liceum Handlowego w 
Gorzowie. Kazimierz Koziński. 
Gorzów, Mickiewicza 28. 9a-57
Zgubiono legitymację Związku 
Zawodowego Pracowników Bu­
dowlanych j legitymację par. 
tyjną PZPR. Wincenty Mądra, 
kiewicz Jędrychów pow. Zie­
lona Góra 9a-72
Skradziono w pociągu Poznań 
— Zielona Góra kartę reje­
stracyjną RKU Łomża nr 4628. 
odcinek wymeldowania z Ko­
war. powiat Jelenia Górą. Ma- 
cie| Issak. 9a-71

Zgubiono legitymację szkolna 
Państw Szko'y Ogrodnictwa. 
Poznań na nazwisko Edmund 
Rutkowiak.________  10704
Zgubiono książeczkę Ubezpie- 
czalni Społ. nr 46 829 284. — 
Ludwika Orlik. Umińskiego 5.

10697
Zgubiono kartę rejestracyjną 
nr 428 431. wydaną przez 1 
Urząd Skarbowy Poznań Józef 
Zaborowski. _____  10691
Zgubiono kartę rejestracyjna 
Urzędu Zatrudnienia. Izabella 
Rosińska św. Michała 5. m. 9.

P5351
Zgubiono książeczkę Ubezpie- 
czalni Społ. nr A 1 621 297 na 
nazwisko Aleksander Stefanow- 
ski___________  _ FI646
Zgubiono legitymacje Związku 
Zawodowego Spożywców. Irena 
Jenerowicz.___ __ __  10657
Zgubiono 1egitvmację kolejo­
wa nr 31091. bilety, kartę na 
węgiel zameldowanie milicyj­
ne oraz legitymację związko­
wą ZZPK na nazwisko Ignacy 
Jackowski, Poznań. Palacza 
ńr 118. m. 4.____  . F1671
Zgubiono dowód rejestracji ko­
nia Seria B. 220 845. wysta, 
winny Zarząd Miejski Poznan 
oraz książkę badania konia na 
nazwisko Jan Stachowiak. Po­
znań-Junikowo. ul. Fudziszyn 
ska 65. C1895

Dnia 4 września zgubiono tekę 
brązową z aktami. Uczciwego 
znalazcę proszę zwrot za wy­
nagrodzeniem. Al. Przybyszew. 
skiego 45 m. 10._  10620
Zginęło zgłoszenie przemysłu 
K K. 11 46 Zarząd Miejski 
Poznań. Feliks Kapitańczyk. 
Słoneczna 9.__________10651
Legitymacja b. PPS nazwisko 
Olgerd Olearnik zaginęła. 
___________________  10644 
Zgubiono zameldowanie mili­
cyjne Irena Bromberek. Jac­
kowskiego 19._______ 10641
Zgubiono dowód rejestracji SP 
Poznan. Jerzy Kuligowski. Mo­
stowa 14a.___ . 10718
Zgubiono kartę Urzędu Zatrud­
nienia. Julianna Szczepaniak 
Jeżycka 52________  10727
Zgubiono legitymację U. P. nr 
315 na nazwisko Bogumił Ma- 
siakowski.__ ____ F1668
Posiadacza teki dokumentami 
Krówczvńska zostawionej po­
ciągu Osowa Góra 4. 9.. godz. 
10.10 prosi skomunikowanie 
Cichoński Wyspiańskiego 16. 
mL_2. ____________, 10717
Wynagrodzę! Proszę oddać z^o 
ty damski zegarek, paseczki 
skórzane czerwone zginął ob­
rębie kolei 3 września. Kalisz- 
Błaszki. Janina Laskowska. 
Kalisz. Stalina 11 m 2.

9a-76

R'tne
Warsztat naprawy maszyn biu­
rowych Rohowskj ł Ska Miel- 
żvńskle®o 18 tel 43 25 
____ ________________P5119 
Wykrole na sezon jesienny 
sukien płaszczy ubrań ka­
nadyjek i bolerek poleca Przy 
bylski Poznań M Rokossow- 
skiego 86___________ l®399
Futra, lisy, wszelkie repera- 
racje wykonuje Pracownia Fu. 
ter Zielona 7 Zamojski.

  C1903 
Naurawy zegarków szybko, do. 
brze, Rakowski Poplińskich 9. 
®t 7 -. cl880
3e»lenna przeróbki ’ naprawą 
wszelkich trykotów przrimu. 
fe Firma Trykot. Mylna 11.

9a-M
Ostrzenie rozwiertaków nasta 
wnych i gryzń'v- agitowanie 
na okraso, fryzowanie, przyj- 
muia Hankiewicz Ska Poznań. 
Staszica 21. tel. 513 51.



Eichlerówna w Poznaniu
W tych dniach przyjechała do 

Poznania wybitna artystka drama* 
tyczna Irena Eichlerówna zaproszo* 
na przez dyrektora Horzycę na go­
ścinne występy. Kreować będzie 
rolę tytułową w sztuce Racine‘a — 
„Fedra".

Premiera sztuki przypuszczalnie z 
końcem września br.

Tak by powinna brzmieć sucha notat* 
ka reporterska,, gdyby nie szło o wiel* 
ki, samorodny talent, o ni&zapomnianą 
odtwórczynię Chimeny w Cydzie, Bal--

\

Żeromskiego z Jaraczem). Ostatnio na* 
kręcony został z Eichlerówną długo* 
metrażowy film o współczesnej tema* 
tyce. Po powrocie z obczyzny wystę­
powała w „Lekkomyślnej siostrze" i w 
„Joannie z Lotaryngii".

Jednakże najchętniej Irena Eichle- 
równa — jak się kiedyś w szczupłym 
gronie zwierzyła — „biesiaduje w świe* 
tle kinkietów z klasykami, w kotumo* 
wych dramatach, gdzie z głębią prze­
żyć łączy się mistrzostwo słowa...” 

, Jej mocna w wyrazie gra, pełna eks’ 
presji i dramatycznego napięcia, budzi 
chwilami mimowolne zestawienie ze 
Stanisławą Wysocką.

*

„Skrzydło
Dedala

iladyny, Kleopatry (Norwida), Judyty 
wielu wspaniałych ról o przewadze 
klasycznego repertuaru.

Bo Eichlerówna czuje się najlepiej w 
wielkim, psychologicznym dramacie. 
Artystka wyszła' ze szkoły Zelwerowi­
cza, w której była również uczennicą 
W. Hoirzycy. Świetna kariera scenicz* 
na, zapoczątkowana w Wilnie u wiel­
kiego „Zelwera", przebiegała kolejny­
mi etapami: Kraków, Lwów i Warsza­
wa. Po krótkim pobycie u Szyffmana 
— zadomowiła się Irena Eichlerówna w 
Teatrze Narodowym., zdobywając uzna­
nie i sympatie stolicy szeregiem wspa­
niałych kreacja.

Grała w różnych sztukach z niesłabną­
cym powodzeniem. Znamy ją równie2 
z przedwojennego ekranu („Róża" —

Chwytam artystkę po dwugodzinnym 
czyhaniu przed teatrem. Jest jak zaw­
sze... urocza i — w zamyśleniu... Nie 
przerażam się i pytam prosto z mostu 
— czy kreowała już kiedy rolę Fedry i 
dlaczego wybrała tę sztukę a nie Inną?

Krótkie spojrzenie a później mocna , 
replika: — W „Fedrze" wystąpię po raz ; 
pierwszy. Jest to najpiękniejsza sztu* ; 
ka świata. Nie ma dla mnie wspanial­
szej roli od Fedry. — Nie dawała mi 
spokoju, musiałam... Rozumie pan?... .

Były to słowa pełne wielkiego kultu 
dla Racine'a. Skłoniłem głowę.

— Czy nie zamierza pani zdradzić 
teatru dla filmu — pytam natarczywie.

— Przenigdy. Nie świato jupiterów 
a widownia jest najwspanialszym bodź­
cem dla artysty.

— Długo pani u nas zabawi?
— Dwa miesiące. Później wracam do 

Warszawy.
Notuję szybko i pytam dalej:
— A prócz Fedry?
— Owszem, zastanawiamy się z dyr. 

Horzycą nad „Spotkaniem w Tatrach" 
Krystyny Grzybowskiej... jeszcze nie 
wiem. Do widzenia. Spieszę się. Nie 
jestem już sobą., zamieniam się powoli 
w Fedrę — dodaje z uśmiechem, ści­
skając w dłoni Racine'a...

Zrozumiałem.
A wieczorem przechodząc koło hote­

lu „Continental" mimo woli zacząłem 
stąpać na palcach, aby nie robić hała­
su... Bo tam na piętrze Irena Eichlerów- 
na pochylona nad Racinem (w tłuma­
czeniu Boy'a Żeleńskiego — przyp. 
red.) zamienia się w Fedrę, aby za pa­
rę tygodni olśnić Poznań...

(a) migo.

to tytuł powieści, której druk 
rozpoczyna w najbliższych 
dniach „Glos Wielkopolski1'. Ze 
względów technicznych zapo­
wiedziany przez nas termin 
ukazania się pierwszego odcin­
ka przesunięty został na 15 
września br.

A więc

już za kilka dni
na lamach „Głosu Wielkopol­
skiego" znany literat Juliusz 
Żuławski roztoczy przed na-? 
szymi Czytelnikami pierwsze 
sceny swej fascynującej opo­
wieści. Losy bohaterów powie­
ści, splatające się z losami 
świata uwikłanego w odwiecz­
ny tragizm wojny i pokoju, 
śledzić będziemy wszyscy z 
największym zainteresowa­
niem.

A więc zapamiętajcie i po­
wiedzcie innym:

„Skrzydło Dedala"
to nowa powieść odcinkowa 
„Głosu Wielkopolskiego", któ­
rej druk rozpoczynamy

15 września br.

Drobna pomyłka

Zawity
T o, nareszcie w domu! — wyrwa-
' ło się z piersi tysięcznych rzesz, 

którym losy pozwoliły w tym roku 
zażyć rozkoszy letniego urlopu.

Każdy powrót do rodzinnych piele­
szy posiada swoisty urok. Nieogląda- 
ne przez miesiąc mieszkanko wydaje 
się jakieś inne, milsze i przyjemniej­
sze.

Powróciłem do domu przed kilko­
ma dniami. Nic się właściwie od me­
go wyjazdu nie zmieniło. Tylko ze­
gar — budzik stanął, jeden obraz 
przechylił się na bok o 2,5 cm a pocz­
ciwe zwierzątko — pająk przeciągnął 
coś w rodzaju miniaturowej trasy 
W—Z od tapczanu do rogu szafy.

Pod stołem czernił się jakiś dziw­
ny przedmiot z kawałkiem kabla. Żo­
na od 'razu spostrzegła, że zapomnia­
ła w dzień wyjazdu wyłączyć żelaz­
ko z kontaktu...

Na balkonie jaskółka uwiła sobie 
gniazdko. (Cieszę się z tego nowego 
sublokatora, bo i tak Urząd Mieszka­
niowy miał zamiar „zagęścić" mi 
mieszkanie).

Pelargonie w doniczkach zwiędły. 
(Krewni, którzy mieli co drugi dzień 
przychodzić i podlewać, dostali nagle 
przekaz do Zakopanego).

Na biurku... e, biurko to mnie na­
prawdę przyjemnie rozczarowało. Li 
sty. Cała fura listów. Kuzynostwo z 
Obornik zapowiadają swój przyjazd 
za tydzień. Kolega — dziennikarz do­
nosi o ślubie swoim, który odbył się 
itd. Tow. Przyjaciół Zwierząt Futerko 
wych. przysyła deklarację członkow­
ską ż,zapytaniem, czy nie zechciał- 
bym zostać członkiem zwyczajnym te­
goż towarzystwa. Administrator do 
mu: rachunek miesięczny za wodę, 
wywóz śmieci i kominiarza. Komitet 
Odbudowy Remizy Strażackiej w Ma­
rysi nie: prośba o podjęcie łańcucha 
ofiar, oraz blankiet PKO.

A na koniec najprzyjemniejszy list: 
pismo Urzędu Skarbowego (Orzecze 
nie karne).

„Urząd Skarbowy stwierdza, że ob... 
będąc podatnikiem podatku dochodo­
wego w r. 1948 nie złożył zeznania o 
dochodzie za rok 1948... Za to wykro­
czenie Urząd Skarbowy wymierza 
Ob... karę pieniężną porządkową w 
kwocie 300 — trzysta z zamianą na 
areszt zastępczy przez zastosowanie 
równoważnika 150 zł za jeden dzień... 
O tym zawiadamia się Ob... z uwa­
gą. że stosownie do przepisów art. 
238 pks przysługuje mu — jej prawo 
w ZAWITYMI?) terminie siedmiodnio­
wym... wnieść odwołanie do Izby 
Skarbowej... W razie nie wniesienia 
środka prawnego w ZAWITYM 7- 
dniowym terminie... itd."

Zrozumiałem jedno: jeżeli nie za­
płacę, będę musiał siedzieć. I to za 
150 zł dziennie. Taniej, niż w hotelu 
w Ustroniu Morskim. Ale nie zrozu 
miałem i do dziś nie rozumiem zwro­
tu: zawity termin. Ciekawe, skąd ten 
termin ZAWITAŁ do naszego urzęd 
niczego słownictwa?

Rozmyślając nad tym, zacząłem roz 
pakowywać walizki. MIK

Mąż: — Wiesz ten klej jest wspa­
niały, nawet można drzewo kleić.

Zona: — Cóż ty robisz Zygmun­
cie; Przecież to nie klej, tylko dzi­
siejsza zupa.

NOWELKA KONKURSOWA (32)

II dzień tenisowych 
mistrzostw Wielkopolski

Przy pięknej pogodzie rozegrano w 
czwartek na kortach Związkowca 
„Warty' prawie wszystkie gry drugiej 
rundy i dokończono mecze z poprzed­
niego dnia.

Faworyci mają szczęście! Dzień mi­
nął bez niespodzianek.

Wyniki:
Panowie — gra pojedyncza: Rodziej- 

czak — Waxman 3:6, 6:2, 8:6, Piątek II 
— Śliwa. 6:0, 6:1, Fraszewski — Kani- 
kowsiki 6:2 6:0, Grządzielśki — Waśko 
6:1, 6:1, Stefański — Palacz 6:0, 6:3, 
Rozmiarek — Chmielewski w. o., 
Adamski — Rozmiarek 6:0, 6:3, Hudo- 
wicz — Golimowski 6:1, — Gołimow- 
ski zrezygnował, Palmowski — Hyla 
6:1, 6:2, Sławek — Przylipiak 6:4, 6:4, 
Szczawiński — Sławek — 6:0, 6:2,

Seniorzy: Pantofliński — Stachecki 
6:1, 7:5, Wiśniewski — Urbaniak 3:6, 
6:4, 8:6 przy czym obaj poprzedniego 
dnia uzyskali walkowery.

Juniorzy: Kanikowski — Figaj 6:4, 
6:3, Śmigielski — Barda 6:2, 6:0, Bul — 
Stande 4:6, 6:1, 6:2, Drożdżyński — Ein* 
staedt 6:3. 6:2, Gąsiorek — niedźwiedź 
6:1, 7:5, Sekulski — Kujawa 6:4, 6:3, 
Kramer — Marciniak 61, 6:1.

Następna runda zostanie rozegrana 
od godz. 15 w dniu dzisiejszym na kor­
tach Związkowca „Warty” ul. Świer­
czewskiego. (Kapę)

Unia Poznań (Stomil) — 
„Związkowiec" Poznań

Zawody towarzyskie w piłkę nożną 
powyższych drużyn odbędą się dzisiaj, 
tj. w sobotę, dnia 10. 9. 1949 r. o 
godz. 17,30 na boisku przy ul. Świer­
cz e wsk i eg o (Radiost ac j a).

Cracovia zamiast
bokserów Radomiaka

AY/ drugiej lidze bokserskiej w
’ miejsce „Radomiaka”, który zre­

zygnował, z powodu zdekompletowa­
nia drużyny, walczyć będzie mistrz 
okręgu krakowskiego „Ogniwo — Gra* 
covia".

Jeden kwiatuszek więcej
Do skreśleniu Krasówki i Fuksa z
L kadry reprezentacyjnej okręgu 

opolskiego, zarząd opolskiego OZPN 
postanowił skreślić z tej kadry trze­
ciego piłkarza „Górnika — Szombie* 
rek" — Cze płonkę, za niesubordynację 
wobec władz okręgu i nielicujący z 
godnością sportowca tryb życia.

V/ Sosnowcu również,..
7 arząd ZKS „Stal” (Sosnowiec) 

ukarał 6-miesięcziną dyskwalifi 
kacją, jednego z najlepszych swoich 
piłkarzy. Grządzieia, za niesubordyna* 
cję wobec kierownictwa sekcja piłki 
nożnej.

SPOTKANIE
Rok temu spędzili razem ro« sam zobaczysiz — no nie wymawiaj 

mantyczne wczasy w górach.' się, już tyle czasu znajdziesz. 
Zjechali do domu wypoczynkowego z 
dwóch odległych części Polski po to, 
aby poznawszy się, polubić a potem 
pokochać. Przy pożegnaniu postano­
wili rozejść się na rok (dla wypróbo­
wania stałości uczuć) a po roku spot­
kać znów w dokładnie oznaczonym 
czasie na dworcu małego miasteczka. 
Przygoda była tym romantyczniejsza, 
że nie wiedzieli o sobie nic prócz 
imienia i nazwiska.

Pożegnanie było krótkie i jak przy­
stało na ludzi dwudziestego wieku — 
bez łez.

— Przy.jadę na pewno, Jakubie.
— Nie zapomnę cię, wierz ml, Te­

reso !
Jakub z początku tęsknił szalenie 

za Teresą. Brakowało mu jej słodkie* 
go uśmiechu, radosnego optymizmu 1 
troskliwości. Nie mógł sobie daro* 
wać, żp zgodził się na rozłąkę bez 
podania adresu, bez stworzenia możli­
wości korespondencji. Zaczął (pisać 
listy w nieznane, poszukiwać ogłoszę’ 
niami w gazetach, pojechał nawet tu 
i ówdzie na chybił — trafił — 
próżno! Nigdzie nie trafił nawet 
ślad Teresy.

Jednak czas skutecznie leczy 
sknotę i dziś, 3 dni przed oznaczonym 
terminem spotkania Jakub jest w tro­
chę dziwnym nastroju, a jego śliczna, 
młoda żonka nie może w żaden 6po* 
sób wybadać, jaka jest przyczyna 
chmurnego usposobienia męża.

Aż nagle — to jest myśl!
Jakub kręci niecierpliwie ręką

czę telefonu:
— Czy numer 35’67? Laboratorium 

chemiczne „Społem"? Poproszę pana 
Wilkosza do aparatu. To ty. Władek? 
Serwus bracie, mam dla ciebie wresz­
cie kogoś, powiadam ci, kobieta jak 
anioł, przytem śliczna, inteligentna — 
co ci zresztą będę opowiadał —

Bądź u 
pewno

na 
na

tar*

mnie dziś wieczorem, ale na
— pogadamy.

Taik, tak, w domu, około 
cześć!

I w ten sposób skromny, nieśmiały 
laborant z bijącym sercem wypatruje 
na szamotulskim dworcu „zgrabnej 
br* netiki o szarych oczach i zadartym 
noaku"

Jest północ — dokładny czas umó­
wionego spotkania. Na dworcu kręci 
się kilku sennych podróżnych z wa­
lizkami i chłopak z plecakiem. O fi­
lar oparta drobna sylwetka kobieca. 
Skromny płaszczyk, buzia niemalowa­
na, jasne kosmyki włosów wymyka­
ją się spod granatowego berecika 
Dziewczyna raz po raz spogląda w 
stronę wejścia.

Władysław wyciaga zegarek. Co?
— już pół do pierwszej? A Jakub 
twierdził, że jest punktualna! śmiesz­
ne, kobieta i punktualna. Zresztą Wła­
dysławowi to na rękę. Z natury o- 
gromnde nieśmiały boi się tego spot­
kania — a tak może w marzeniach 
oglądać dowoli czarną gtówlkę po­
chyloną nad jego biurkiem i szeptać 
śliczne imię: Teresa, Terenia.

Mija kwadrans, pół godziny, go­
dzina. Podróżni porozchodzili 
gdzieś po zakamarkach dworca, chło­
pak przycupnął pod ścianą i popija 
herbatę z butelki. Tylko dziewczyna 
oparta o słup niezmiernie wpatruje 
się w czarny otwór wejścia.

Władysława przeszywa myśl — 
a może była wcześniej i nie zastaw­
szy nikogo poszła sobie? Może pomy* 
lila godzinę? Co robić? Jak się, u* 
pewnie?

Podchodzi do dziewczyny:
— Przepraszam panienkę, pani pe­

wnie czeka na kogoś, można wiedzieć 
od jak dawna?

ósmej,

się

przed

Dziewczyna ma miłą twarzyczkę i 
smutne oczy. Głos jej jest też smut­
ny, gdy odpowiada cicho:

— Przyszłam tu dziesięć 
dwunastą.

— Przepraszam panią najmocniej, 
ten harcerz długo tu stoi?
Był już przede mną, proszę pana.
Dziewczyna ma śliczne oczy i me­

lodyjny głos. Władysław kłania się, 
jeszcze raz, przepraszam i podchodzi 
do Chłopca z plecakiem.

— Słuchaj chłopcze, nie widziałeś 
tu może młodej, hm, przystojnej nie­
wiasty, brunetki, przypomnij sobie, 
no?

Czekami od dziesiątej na pociąg do 
Warszawy, nikogo nie widziałem.

— Dziękuję ci.
Pociąg powrotny do Warszawy od’ 

chodzi za dwadzieścia minut. Wła« 
dysław powoli kieruje się do okienka 
kasowego. Blada kasjerka pyta zmę= 
czonym głosem.

— Pan dokąd?
— Warszawa, pośpieszny!
Ociążale wchodzi na peron, ogląda 

się jeszcze za siebie i widzi jak smut­
na dziewczyna rozmawia z harce­
rzem.

Za chwilę wraz z równomiernym 
turkotem kół ulatują marzenia o czar* 
nej główce kobiecej i ognisku domo­
wym.

W sąsiednim wagonie, w pustym, 
ciemnym przedziale młoda dziewczy­
na łka cicho przytknąwszy czoło do 
czarnej drżącej szyby.

— Nie przyjechał... a Teresa była 
taka pewna...

Nadzieja zmiany w jej szarym ży- 
ciu, jedyna nadzieja promyka szczę­
ścia, który mógł zaświecić do jej 
smutnego serca — ulatywała teraz z 
każdym kilometrem przejechanej dro­
gi. z

Maria Szwajowa

a

f^dbywające się w Moskwie mi- 
strzostwa lekkoatletyczne przy* 

niosły szereg doskonałych wyników:
W biegu na 100 m kobiet — Seczie* 

nowa uzyskała w półfinale czas 11,9. 
Zawodniczka ta wygrała konkurencje 
wynikiem 12,0, przed Duchowicz — 
12,2;

Dumbadzie uzyskała w dysku dosko* 
nały rezultat 52,27 m; finał 100 m. męż­
czyzn — wygrał Karakułów w czasie 
10,6. W przedbiegu Sucharew miał czas 
10,5; bieg 800 m — wygrał Czewgun 
1:52,1, przed Weetyusme 1:53,3;

3 km z przeszkodami — wygrał 
Zwierjew w czasie 9:14,8, przed Bałty- 
kowem — 9:177,6; trójskok — Szczęt* 
baków 14,78 m.

L gi bokserskie
ruszają do walk

W/- niedzielę rozpoczynają się roz- 
™ grywki bokserskie pierwszej i 

drugiej ligi.
W pierwszej li­

dze odbędzie się 
tylko jedno spot­
kanie. W Bydgo­
szczy walczy tamt. 
Związkowiec (daw. 
niejsi Zjednoczę* 
ni) z gdańską 
Gwardią.

W drugiej lidze
odbędą się 3 spotkania. Poznańska War 
ta wyjeżdża do Łodzi gdzie spotka się 
z Włókniarzem (dawn, ŁKS), Ogniwo 
(Wrocław) walczy u siebie z drużyną 
Radomiaka.

Trzecie spotkanie odbędzie się w Po­
znaniu. Pięściarze poznańskiego Kole­
jarza walczyć będą z bokserami Stali — 
Wrocław (dawn, Pafawag). Mecz odbę­
dzie się w niedzielę-o godz. 11 w hali 
Ciężkiego Przemysłu Targów Poznań­
skich.

\Y dalszym ciągu międzynarodo- 
™ wych mistrzostw tenisowych Wę­

gier w Budapeszcie rozegrano spotka­
nia ćwierćfinałowe 
w grze pojedyn­
czej mężczyzn. W 
wyniku rozgrywek 
do półfinału za­
kwalifikowali się: 
Skonecki, który 
spotka się z Ru­
munem Viziru o* 
raz Asboth (Wę- 

przeciwnikiem będziegry), którego
Krejcik (CSR). Wyniki gier ćwierćfina­
łowych:

Skonecki — Birkas (Węgry) 6:0, 6:0, 
6:1, Piątek — Radzio 6:1, 6:4 (gra po* 
kazowa), Piątek — Asboth 3:6, 1:6, 0:6, 
Viziru — Hantbeheri (Węgry) 7:5, 9:7, 
6:1, Krejcik — Caralullis (Rumunia) 
5:7, 9:7, 6:2, 6:2,

W grzę podwójnej Jędrzejowska i 
Miskova (CSR) pokonały parę węgier­
ską Ferenc — Katona 6:2, 6:3.

YY/- Warszawie odbyło się półfinało- 
™ we spotkanie piłkarskie junio­

rów o mistrzostwo Polski, w którym 
Warszawa pokonała Łódź 3:1 (2:1), zdo­

bywając bramki 
©przez: Szczepań-

skiego (z karnego), 
Hodyrę i Sąsiadka.

Łodzi uzyskał

wrocki z Grudzią­
dza.

punkt

Sędzio-
— Na-

Niedziela, dnia 11 września 1949 r.
8.25 Muzyka; 9.oo Muzyka; 10 00 „Odbudowa 

oSrodków naukowych" — montaż; 10.20 .,Po ty­
godniowej pracy na niedzielne wczasy"; 11.00 Re­
portaż dźwiękowy pt. „Poznań wita wojsko wra­
cające z ćwiczeń" w opr. red. Zygmunta Sawickie­
go; 11.15 Muzyka; 11.20 Śpiewa chór męski 
„Arion" pod dyr. Witalisa Dorożaly; 11.50 Audycja 
z okazji Miesiąca Odbudowy W-wy i Poznania; 12.04 
„Chopin w Nohant". montaż z uroczystości w No- 
hant w dniu 24. 7. 1949 r. 12.40 Franciszek Liszt
— „Preludie" — poemat symfoniczny (płyty); 
13.15 „Niedziela na wsi" — koncert dla wsi wzo­
rowej Czarnocin; 14.10 „Warszawska piosenka"
— audycja słowno-muzyczna dla dzieci; 14.45 
„Mazepa" — tragedia Juliusza Słowackiego; 16.20 
Muzyka francuska; 16.45 „Nowe książki, felieton: 
17.00 Wielki koncert na Odbudowę Warszawy; 
18.00 „Pan Tadeusz" Adama Mickiewicza: 19.05 
„Protekcja", skecz wg humoreski Antoniego Cze­
chowa; 19.40 ,,Z życia ZSRR"; 20.00 Uśmiech 
i piosenka,.?— audycja rozrywkowa z Bydgoszczy; 
20.20 Koncert rozrywkowy w wyk. Orkiestry Roz­
głośni Warszawskiej; 21.40 Muzyka taneczna; 
23.10 Muzyka taneczna.

Prognoza

— Zdąje się, że będzie deszcz... Pano­
wie coś za nisko latają...


